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kwartalnie miesięcznie 
MIEJSCOWA Wa Lwowio 3 zir. 75 et. | tlr, 30 et 
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ŝi do Prus . , 4 tal. 


„ Azosty niemieckiej 6 , 1, » 
' a Sawecji j Danii 6 » 1 , 
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„ Anglii | Belgii "© 17 „ 6 , 
„ Włoch i Szwajcarji 83 3 8-;, 
ut » Tureji i ks. Nadd. 11 , 6 , 


Numer pojedykczy kosziuje 8 centów. 


ud wydawnictwa. 


Upraszamy ọ wczesne nadsyłanie 
prenumeraty, aby można wcześnie przy- 
sposobić adresy, a prenumeranci nje do- 
znawali zwłoki w przesyłce. 
Prenumerata na Gazetę Narodową: 
"` Z przesełką pocztową: kwartal- 
nie 4 zy. 80 cnt. 7 "' " "m" 

Bez przesełki pocztowej. w miej- 
scu: kwartalnie 8 złr. 36 et. — miesię- 
cznie g złr. 30 cnt. 


Razem z prenumerata na Gazetę Na- 
rodową przesyłąć można i prenumeratę ną 
Dziennik Literacki, który pod redak- 
cja Jana Dobrzańskiego wycho- 
dzi od 1. stycznia dwa razy w tygodniu 
jek dawniej i z Dodatkiem powie- 
śclowym co tydzień. r 


Z Dodatkiem -ni ley z przesyłką poczto- 
wą: Rocznie 12 .złr. 50: cut. — półrocznie 6 złr., 30 ct.— 
kwartalnie 3 złr, 70 cent. - 


Bez Dodatku powiesciowego z przesyłką po 
ctowg: Rocznie 10 złr. 50 cnt. — półrocznie 5 złr. 
30 et. — kwartalnie 2 złr. 70 ent. Ruraq eari 


. Dodawane do Dziennika Litcrnckiegu ryciny 
mad kosztują kwartalnie 50 cent. f 


, Kompletu można dostać od 1. stycznia 1865, — ró- 
wnież i roczników z lat ubiegłych. 
Razem z preńumeratą na Gazetę Narodo- 
wą lub Dziennik Literacki przysyłać mo- 
żna f złr. 25 ct na wydany przez Karo- 
la Langiege: Kalendarz naukowy, 
który franko pocztą odsyłany będzie. 
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Rozprawy budżetowe w Wiedniu. 


Obecne rozprawy budżetowe w wiedeń- 
skiej Radzie państwa są większej donio- 
głości niż dawniejsze. Rada państwa przy- 
stąpiła do nich z postanowieniem przyję- 
cia wniosku swego wydziału finansowego 
i okrojenia przeszło 26 milionów z budże- 
tu, wniesionego pierwotnie przęz rząd. 
Ministerstwo również przekonane, że nie 
pomogą żadne przedstawienia i większość 
Rady państwa w Izbie niższej, uchwali 
okrojenie nie tylko 20 milionów, na któ- 
re ministerstwo już teraz przystaje, ale 
i dalszych 6. milionów. Z jednej strony 
jest pewność zwycięztwa, z drugiej pe- 
wność klęski. Ztąd mowy członków więk- 
szości są stanowcze, śmiało rozbierające 
rzecz. Odpowiedzi zaś ministrów i mini- 
sterjalnych wahające się, blade, mniej ata- 
kujące a więcej obronne. Większość z ka- 
żdą chwila rośnie w liczbę, członkowie 
wydziału finansowego widzą iż i wyższe 
jeszcze okrojenia lzba byłaby przyjęła. 
Ultramontanie, centraliści i autonomiści 
niemieccy, federaliści polscy, Rumuni z 
Siedmiogrodu i Rusini galicyjscy tworzą 
razem falange większości, gotową przyjąć 
najdalej sięgające oszczędności w wydat- 
kach państwa. Rozum stanu, liczący na 
sprzeczne Interesą rozmaitych narodowo- 
ści, grupujący Podług tego stronnictwa w 
[zbie i tworzący większości ministerjalne, 
wobec tej niespoCzianej falangi- stracił 
wszelką zręczność 1 opuścił ręce. Gdy 
rdzeń sam zadania Rady pełnej przyszedł 
pod jej obrady, pokazało Się iż większość 
ministerjalna jest niemożliwa, żę w głó. 
wnej kwestji finangowej Me Ma sprzęcz- 
nych interesów między RUMUNEM a T'yro)]- 
czykiem, między Polakiem 2 Kusinem, 
między hrabią z Czech lub Niższej J Au- 
strji, a włościaninem z Bukowiny: ezel 
w kwestjach osobistych, przy wyborach 
do wydziału finansowego była Znaczna 
większość po stronie opozycji, to Przy 
głosowaniu budżetu według wniosków 
tej opozycji liczba wiernie z minister- 
stwem trzymających okaże się jeszcze 
mniejszą, prawdziwym ułomkiem w Izbie. 
Oświadczenie ministra stanu przy zam 
knięciu rozpraw ogólnych budżetowych, 
iż ministerjam nie ustąpi, choćby wnioski 
wydziału finansowego Przyjęto, w cale nie 

owiększy liczby przeciw tym wnioskom 
łosujących, przeciwnie , jeszcze więcej 


przerzedzi ich szereg! Wielu bowiem dla 
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stwem, aby po jego ustąpieniu nie przy- 
szło do steru ministerstwo arystokraty- 
czno-feudałne. 

Inna jest rzecz co się stanie później, 
czy mimo chęci ministerstwa, pozostania 
przy sterze, i mimo chęci Izby, nieoba- 
lania obecnego ministerstwa, lecz tylko 
wywierania na uiego presji, którą by się 
zasłaniać mogło wobec nieprzyjażnej -mu 
i podkopującej go partii feudalnej, nie 
przyjdzie jeszcze do zmiany ministerstwa?., 
Jeżli Tzba wyższa odrzuci uchwały niższej, 
i przyjmie wnioski ministerstwa, okroje- 
nia budżetu na rok 1865 tylko o 20 mi- 
lionów, a pozostawienia rządowi do woli 
przenoszeń (virements), cóż uczyni Wte- 
dy rząd ?... Jeżliby zaś Izba wyższa przy- 
jęła uchwały niższej i również o 26 mi- 
lionów okroiła budżet, czy ministerstwo i 
wyższej Izbie powie to samo, że więk- 
szość jej opozycyjna jest przypadkową, 
beż sformułowanego programu i nie ma 
w niej ludzi, coby mogli ująć za ster rzą- 
du, więc ministerstwo pozostaje i na dal 
przy władzy? 

Naszem zdaniem, czy Izba wyższa 
przyjmie lub nie przyjmie uchwał niższej, 
spór konstytucyjny tak długo pozostanie 
in statu quo niezałatwiony,. dopokąd stan 
polityczny całej Europy nie przybierze wy- 


razu stanowczego, nie odsłonią się przy-, 
„mierza, nie pogrupują mocarstwa. Daleko 


drażliwszy, donośniejszy jest spór konsty- 


tucyjny między Izbą berlińską posłów a 
rządem, a jednak rząd tam odwleka swe 


słowo ostateczne, czekając dalszego roz- 
woju stosunków zewnętrznych. I tam mi- 


nistrowie cofają lub łagodzą to jutro, co 
oświadczyli wczoraj, jak to uczynił świeżo 
minister wojny, Roon. 
było i jedną z pobudek, dlaczego w sobotę 
pan Schmerling oświadczył w poufnem 
zebraniu posłów, iż w razie -przyjęcia 
„wniosku wydziału finansowego w Radzie 
państwa całe ministerjum ustąpi, a we 


Zapewne to samo 


wtorek znowu przeciwnie się wynurzył, iż 


nawet i w tym razie „ministerstwo pozo- 


stanie przy sterze. 
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Przegląd polityczny. 


Austrja. Wczoraj podaliśmy główny rys 
posiedzenia Izby posłów d. 28. bm. na którem 
zakończono rozprawy nad jeneralnem sprawo- 
zdaniem wydziału finansowego. Główną uwagę 
zwróciła mowa p. Schmerlinga. Cofnął on w 
niej oświadczenie, dane na prywatnem u siebie 
zgromadzeniu d. 25., że całe ministerjum poda 
się do dymisji, jeżeli Tzba nie przystanie na 
przyrzeczoną przez rząd redukcję. Pan minister 
stanu nie zbijał dowodów opozycji, ale tylko 
uderzał na nią, że nie jest partją zorganizowaną, 
która zatem do steru przyjść nie może, obecne 
więc ministerjum pozostać musi. Jeżeli zaś pan 
Schmerling zarzuca opozycji w tym względzie, 
że nie posiąda ludzi rntynowanych, to przecież 
ani p. Baumgartner, ani p. Bruck, ani p. Bach 
i p. ER nie byli ludźmi ratynowanymi, a 
jednak byli lub są ministrami, pomijając już np. 
Anglię, gdzie Palmerston był i ministrem wojny 
i marynarki, a nawet przedostatni minister ma- 
rynarki w Stanach Zjednoczonych, który tak 
świetną wystawił flotę, nie był nigdy na okrę' 
cie i nie znał składowych jego części. 

Na posiedzeniu tem prezydował p. Hasner; 
galorje były pełne; na ławie ministrów zasiedli 
pp.. Mecsery, Schmerling, Plener, Hein i Frauck. 

Pierwszy przemówił p. Waidele (c. E- 
prezes sądu krajowego w Pradze): „Zgadzam 
Się zupełnie z zasadą, że trzeba oszczędzać, iie 
Się da, bez uszezerbku dla administracji i dobra 
służby ; również zgadzam się na rozwój konsty- 
nacji. Niemniej też uważam obecne położenie 
stac asawe jako krytyczne. Zgadzam się z przed” 
w niej iem wydziału finansowego, ale nie widzę 

d m jasności. Mówi ono o uregulowaniu 50% 
spocarstwą skarbowego, a nie podaje środków 
do uregulowania finansów.“ Mowca rozwodzi 
się dalej nad powodami, dla czego nie mógł 
rząd przeprowadzić organizacji sądowej, polity- 
cznej i inuych naglących ustaw cywilnych. 
„Izba posłów kilkakroć odrzuciła propozycje 
rządowe W tym względzie, to odwołując Się na 
braki onych, t0 Znowu podnosząc, że poprzód 
przeprowadzoną być winna organizacja gminna. 
Bez uregulowania organizacji sądowej i polity- 
cznej, bez przeprowadzenia nowych aktów pra- 
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tego tylko byłoby głosowało Za minister- | 
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wodawczych nie uda się i nie może nastąpić 
uregulowanie finansów, Żyjemy w perjodzie 
przechodowym, €0 winien był uwzględnić wy- 
dział finansowy. à b 

„Nie znajduję w Sprawozdaniu wydziału ja- 
snego przedstawienia Okoliczności, które tak 
szkodiiwie wpłynęły na nasze stosunki pienię- 
żne. Jedną z nich jest patent bankowy. To 
trzeba powiedzieć ludowi, że nasza niedola pie- 
niężna jest po wielkiej części winą tego patentu 
bankowego, do którego utworzenia tak wiele się 
przyczyniła izba posłów. Ale tylko stan ten 
jest przechodowy, tylko doczasowy, 

„Wydział finansowy wprawdzie słusznie 
mówi, że nowe pożyczki Są niemożebne, bo w 
skutek pożyczania kapitałów u zagranicy, mu 
simy wysyłać 60 do 80 milionów rocznie na o- 
płacenie procentów. Wydział ma wprawdzie 
prawo odmawiania nowych pożyczek, bo ina- 
czej być nie może; ale wszakże to myśmy Ba- 
mi nchwalili pożyczki. Muszę tylko wytknąć 
wydziałowi, że proponuje redukcje na wielki 
rozmiar, że przymuszał rząd do uciekania się 
do interkałarjów, co nie może na lud dobrego 
wywrzeć wpływu. Dalej winien był wydział 
położyć nacisk na to, że w całej Europie panu- 
je krizys pieniężna. Wydział winien był powie- 
dzieć: daj Boże, aby się rząd ocknął do cayn- 
ności; daj Boże Izbie posłów siły i cierpliwości 
do spełnienia powinności! — aby oba czynniki 
pracować mogły około organizacji państwa a za- 
tem i oszęzędności.* L 

Baron Ingram chce usprawiedliwić wnio- 
sek swój, w wydziale. finansowym odrzuco-, 
ny, aby się zabrano do obrad nad budżetem do- 
piero wtedy, gdy rząd przyrzeczony wniosek o 
sposobie pokrycia wydatków przedłoży Izbie. 
„Moim zamiarem było, przy zezwalaniu tak 
wielkich wydatków dać Izbie całkiem jasny 0- 
braz ogólnych wydatków i środków, potrzebnych 
do ich pokrycia, bo dostać ich jest rzeczą nie- 
możliwą, jeżeli wniosek ten rządowy nie będzie 
przynajmniej równocześnie przedłożony. — 

„Przy zezwołeniu na redukcję oświadczyło 
ministerjum, iż już dalej posuwać się nie może 
żadną miarą. Wobec tego oświadczenia zacho- 
dzi pytanie, dla czego też Izba żąda dalszych 
redukcyj; bo nierozsądnem byłoby wymagać 
niepodobieństwa. Otóż to chcę wyjaśnić. Nie u- 
dzielono nam szezegółowych powodów tej reduk- 
cji; nie pozostaje nam zatem nie więcej, tylko 
wierzyć lub nie. Lecz zaufanie nasze w spra- 
wach budżetowych, jest od niejakiego czasu 
bardzo zachwiane. = 


„Kiedy rząd ulegając wreszcie naciskowi 
wydziału finansowego, oznaczył swą cyfrę re- 
dukeyjną, obaczyliśmy, iż nie całkiem słusznem 
było twierdzenie rządu pierwotne eo do do mo- 
żliwości okrojeń. (Bardzo dobrze, z lewej). Któż 
nam zaręczy, że nowe twierdzenie, iż nie mo- 
żua okroić więcej jak 20 milionów, jest słuszne? 
(Bardzo dobrze). - ' 

. „Jeżeli zaś było możliwem tego roku poro- 
bić tak wielkie oszązędności, czyż nie wypada 
wnosić z tego, że i w przeszłych latach były 
możliwe? Jeżeliby nam ztąd zarzut nezyniomo, to 
tylko ten, iż zbyt wielkie pokładaliśmy zaufanie. 

„Co się tyczy głównej dyfereneji, powiada 
pan Tinti, że znaleść ją można tylko w etacie 
ministerstwa wojny i marynarki; zgadzam się 
z tem zupełnie. I ja życzę tu sobie porozumie 
nia, leez obawiam Się, iż nie przyjdzie ono do 
skutku, ponieważ Izba i rząd z 'wręcz przeci- 
Wnych punktów się zapatrują. Ministerstwo bo- 
wiem żąda utrzymania gotowości wojska do bo- 
JU, a Izba możności utrzymania wojska. ` 

„Stanowiska te bardzo od siebie dalekie. 
Przypuściwszy jednak, żeby gotowość wojska 

o boju na tem nieeo cierpiała, to mamy mię- 

zy dwoma złemi do wyboru: między, mniejszą 
Botowością wojska do boja a wycieńczeniem 

KTAJU; jtu musimy bez namygłu raczej pierwsze, 
Jako złe mniejsze wybrać. Bo gdy bedziemy 
goli, to i gotowość wojska przepadła. (Oklaski 
z lewicy). 

„Do skutecznego prowadzenia wojny po- 
trzebą uporządkowanych finansów , i pozwo- 
liłbym sobie dodać : mianowicie łepszej polityki 
Jak dotychczasowa, nad którą panie Boże zli- 
tuj się, (Wesołość ; oklaski z lewicy). 

„Gdy nasi wyborcy obaczą, iż tylko po- 
datki ciągle podwyższamy, że tylko uchwalamy 
Pożyczki i budżety wysokie, a poświęcamy naji 

Ywotniejsze interesa, jak n. p. kwestje kon- 
Stytucjj: toobsypią nas oczywiście wyrzutami i 
Powiedzą: Wolicie siedzieć w domu, niechaj 
rzad gam kasztany Swoje z ognia wyciąga. 
(W lelką wesołość). Rząd stawia niestety twier- 
dzenia, podłag których właściwie z reprezen- 
tacji państwa sama tylko forma powierzchowna 

Y Pozostała. Nadaje on tak obszerne znacze- 
me wi 13, iż byłby w stanie pochłonąć resztę 
paragrafów konstytucji. Na podstawie jego ro- 
Sci Sobie rząd prawo do zaciągania pewnych 
pożyczek nawet bez zezwolenia Rady państwa; 
przywłaszezą sobie przywilej jednostronnej r 
terpretacji coždo prawa budżetowego ; dziars. 
my posiadamy wprawdzie także rodząj Prawa 
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Przedpłatę przyjmują : 
Bióro Administracji he dheg przy 


wiey Wałowej pod I, n i a 
SRA aasin aeni 285 m., tudzież wszystkie urzęda 


OGŁOSZENIA (inseraty an a, i. 
R y) wszelkiego rodzaju przyj 
mują się £4 oplata od miejsca objeli Siesta dre 
bnym drukiem 6 tantów, opróęz opłaty stępiowej 30 
zońłów za kszdorazowe Umieszęzenia, 

Prredplatę | ogloszenia na 
muje jedynie p. Ludwik Pio 
rard du Priner Rugone SW. ~= 

W Wiedniu przyjmuje ogłoszenia i prenumeraią 
bióro anonsowe p. Alojzego Uppolika, Wollzeile Nr. 22, 

LISTY wszelkie winny byc przesyłane „franeo*, 
LISTY reklamacyjne nieopieczgtowane nie ułegają 
trankowaniu. RĘKOPISMA nadsylane do radakeji nie 
zwracają sią | będą niszezune. 

EEA 
interpretacji, lecz taka w tem zachodzi różnica, 
iż rząd działa, a my tylko mówimy. m. 

„Obwiniają nas, iż się przespieszamy, iż je- 
steśmy mężami gwałtownego postępu. (Weso- 
łość.) Moi panowie! ja nie sądzę, ażeby to mo- 
żna nazywać gwałtownym rozwojem konstytu- 
cji, gdy się zabezpieczamy przeciw zupełnemu 
znieestwieniu konstytucji.“ 


Mowca przystępuje dalej do odparcia kilku 
zdań, przez p. Sartorego wyrażonych na posie 
dzeniu poprzedniem. Jedną z najważniejszych by- 
ła zdaniem mowcy uwaga p, Sartorego, iż mi- 
nisterstwo oświadczyło, niewiadomo gdzie, że 
kierownictwo w inne ręce złożyć by musiało, 
gdyby się Izba odważyła na znaczniejsze re 
dnkcje. „Jest to bardzo wielka grozba, lecz zbyt 
wiarogodną mi się nie wydaje. (Wesołość.) Mi- 
nisterjum, ` które nie ustąpiło większości Izby 
przy debacie adresowej, nie tak łatwo ustąpi 
nowej uchwale Izby. `“ i 

„Nie prowokujemy tego, owszem ja mam 
ciągle nadzieję, i zdaje mi się, mają ją także 
moi koledzy, że ministerstwo prawdziwą wre- 
Bzcie obierze drogę. Lecz w razie jakiego wy- 
padku, pozostaje mi jeszcze nadzieja w mądro- 
ści monarchy, wzniosłego założyciela konstytu- 
cji, któremu dobrze wiadomo, że tu nie chodzi 
o osoby, lecz o systemy.* (Brawo.) i 


(Podczas tej mowy wstąpili pp. ministrowie 
Mensdorff i Burger i radca ministerjalny Mens- 
hegen). 

Jedną z najciekawszych mów była mowa 
pana Baritiu, posła z Siedmiogrodu; wpra- 
wiła ona w niepospolite zdumienie centralistów, 
wyłuszczając powody, dla których posłowie 
siedmiogrodzcy przybyli do Rady państwa. Rzekł 
on: „Jak świadczą stenograficzne sprawozdania 
sejmn siedmiogrodzkiego, przybyliśmy 1) w celu, 
aby Rada państwa z sBzezuplejszej stać się mogła 
pełną, a więc do ostatecznego uchwalania bu- 
dżetów była uprawnioną; 2) aby Rada państwa 
była w stanie, wziąć się do kwestji reformy 
podatkowej; 3) aby umożliwić zbudowanie ko- 
lei siedmiogrodzkiej, gdyż tylko nasze wstąpie- 
nie do Rady państwa nadało jej kompeteucję 
do tego; 4) w celu współdziałania ku zniesieniu 
podatku pogłównego, powiedziano nan bowiem, 
że i to się stąć nie może, jeźli Siedmiogród nie 
wyszle posłów do Rady państwa. * 

Złożywszy to wyznanie wiary, przechodzi 
p. Baritia do wykazania niepodobieństwa, aby 
poseł siedmiogrodzki zdołał w 4 do 5 miesią 
cach odczytać i zbadać choćby tylko foliałowe 
wnioski roku zeszłego i bieżącego. „Skoro się 
przyzna, że świeżo przybyły poseł sporo po- 
trzebuje czasu do zorjentowania się w tym o 
kropnym labiryncie, który się zowie kwestją fi 
nansową: to trzeba więc też pozwolić zastrze- 
żenia sobie zupełnej wolności na cały przeciąg 
dotychczasowych rozpraw. Przy niektórych cy- 
frach może nie będzie wcale głosował, poru 
czając nchwałę panom, którzy się lepiej natem 
rozumieja, i przyjmie chętnie naukę na przy- 
Bzłość. Mimo to oświadczam, że z całej duszy 
przyjmuję postawioną przez wydział finansowy 
zasadę, że przy wszelkim uregulowanym obro- 
cie, winny się wydatki stosować do przycho- 
dów. Bardzo mi będzie miło, jeżli Izba co do 
przyznanej redukcji 20 milionów weźmie rząd 
za słowo. Obaczymy przy rozprawach szczegó- 
łowych, czy można będzie poczynić więkgze je- 
szcze redukcje lub nie.“ 

: Mowca wyłuszcza dałej przeszkody, z ja- 
kiemi ma do walczenia poseł siedmiogrodzki 
przy głosowaniu nad różnemi redukcjami, a co 
do Węgier mówi: „Sprawa węgierska tyle jnż 
kosztowała, a dotąd nie jest załatwiona. Ale 
Siedmiogród temu nie winien. W r. 1861 pod- 
niosła pewna partja teorję zatracenia (iż We- 
gry powstaniem svojem w r. 1849 sami Swoje 
prawa zatracili); teorji tej w kilku na'znakomit- 
szych dziennikach broniono upore.,wie, ! t0 
było powodem, że umysły w Węgrzech zostały 
rozdrażnione do najwyższego stopnia : to była 
główna przyczyna, że na sejmie węgierskim ża- 
dna nehwała nie przyszła do skutku: : 

„Kiedym tu przybył, słyszałem rozmaite 
skargi na administrację finansową. na leniwe 
postępy rządu. Ale mi z innej znowu strony po- 
wiadano: Ci tu należą do par) aj; pac p 
ckiej, ci tu są autonomiści, "*Ceraikci, centra- 
liści, demokraci. i Bóg Pie Wie, Jakiej jeszcze 

AN Jak mi Bóg miły, dzisiaj je- 
partji (resołość). w iatnicje w tej Izbie jakie- 
kolwiek polityczne ściśle. zorzanizowane polity- 
czne stronnietwo> CZy NIE. Nie widziałem ani 
ed kluba politycznego. Ale, prawda, wj. 
Lae Y ale jedną jedyna, i t 
działem próbę ng JECYNĄ, 1 to bez pro- 

że miałem się przyłączyć do które 
gramu, «wa? Nie mogłem tego ; go 
stronnić h 50 Uczynić, zwła- 
szeza, BdYŚMY przybyli tylko ad hoc, tylko w 
celach wyżprzytoczonych. Sprawa. CZY Bta- 
je tutaj zasiędziemy, będzie zapew 
stać w związku z przyrzeczeniem koron ag E 
po ułatwieniu się z naszą konstytuej Sedmi - 
TEP o jej odbud onstytueją siedmio 
5 4 P J udowaniu i oczyszczeniu Z 
gruzów — otrzymamy nowy dyplom monatszy 
w miejsce starego leopołdowskiego, byśmy tem 


Salg Franeję przyj- 
nski w Paryżu Bouie- 


jniej mogłi na przyszłość brać udział w 
rawach Rady państwa.“ 
P. Skene porównuje system rządzenia 
sprezentacyjny z  biurokratycznym. „Mojem 

zdaniem, jest to bardzo żPe, jeźłi Środek siebie 
zą cel uważa. Konstytnejonalizm może wyleczyć, 
bo ten system rządzenia przybliża życzenia 
rządzonych do ucha rządzących, bo on tylko 
zdoła wydobywać na jaw Świeże siły. Na to 
nam niekiedy odpowiadają, żeśmy tak daleko 
nie doszli. Trwożliwi głoszą, że taki wpływ 
wzajemny trudno aby mógł istnieć w AuBtrji. 
Ha, jezliby tak było w samej rzeczy; to nie wy- 
padałoby nam spodziewać się czego innego, jak 
systemu pokurczowego, który przyniesie wazy- 
stko złe systemu i biurokratyCznego i repre- 
zentacyjnego, t. j. bezpłodność binrokracji i 0- 
ciężałość reprezentacji. Aie €0 ważniejszem jest 
dla państwa od systemu rządzenia, to to: aby 
spełniono potrzebne do jego egzystencji warun- 
ki, aby nie żądano 0d niego rzeczy nad jego 
siły, aby rozwijano jego źródła zasobowe i speł- 
niano tym sposobem prawdziwy cel państwa: 
podniesienie powszechnej pomyślności. 

„Przypatrując się skutkom patentu lutowe- 
go, przychodzę do wcale innego jak p. Waidele 
wniosku. Jnócić to prawda, że ustanowienie sta- 
łego wartościomierza, sprowadza wielkie prze- 
wroty w życin gospodarskiem, że wielkiemi kraj 
nawidza doświadczeniami. Ale rząd winien był 
naprzód przewidzieć skutki, które nieodzownie 
nastąpić musiały, winien był w postępowaniu 
awojem plan sobie wytyczyć, ku ułatwieniu lu- 
dności tak ważnego perjodu przechodowego, jak 
rozpoczęcie na nowo wypłat banku monetą brzę- 
czącą. Muszę w tym względzie wyznać otwar- 
cie, że rząd nie miał pojęcia o prawdziwym sta- 
nie rzeczy. Widzę to z wniosków rządu, z roz- 
porządzeń, któreby inaczej nigdy nie mogłyby 
być przedstawiane, i t. p. Na cóż bowiem przy- 
da się w czasie tak krytycznym np. upiększa- 
nie położenia grupowaniem cyfer? Tym sposo- 
bem przeszkadza się tylko jasnemu pojęciu sto- 
sunków, i osiąga właśnie skutek, wręcz przeci- 
wny zamierzoneme. Wykład, który położył pan 
minister finansów na wstępie projektu budżeto- 
wego na rok 1865, jest tak artystycznie ułożo- 
ny, że się dał wykazać tylko deficyt 12 milio- 
nów. Przypomina to znaną grę dziecinną w py- 
tke. Pytkę się ukrywa, potem znajduje, i spu- 
szeza jako ekscytarz na plecy graczy. I myśmy 
znaleźli pytkę : wiemy, że deficyt w istocie wy- 
nosi 93 milionów. Ale to jeszeze nie prawdziwa 
formułka naszego położenia finansowego. W bie- 
żącym roku bowiem znacznie więcej będzie nam 
potrzeba pieniedzy: prócz owych 93 milionów, 
będziemy jeszcze musieli pożyczyć 33 milionów. 
Muszę się obawiać, że zabiegi ministra finansów 
znowu tak mało wydadzą owoców, jak w roku 
zeszłym. Rząd nie zawinił wprawdzie przeszło- 
ści, ale obowiązkiem jego było, utorować drogę 
naprawie, a co do mnie, jestem przekonany, że 
nie czynimy tego w celu poprawy, co uczynić 
było można. Mówiono nam, abyśmy użyczyli 
rządowi zaufania. Nie przeczę, że byłoby do 
życzenia, aby rząd posiądał zaufanie, ale mo- 
jem zdaniem, rząd winien sobie zasłożyć na 
zaufanie. s 

„Kiedy widzę, że dla ekonomicznego roz- 
woju kraju nic wcale nie uczyniono, prócz ną- 
dania kilku monopolów bardzo wątpliwej war- 
tości; kiedy widzę, że aby je zaprowadzić, się- 
ga rząd nawet do $u 13.: wówczas, muszę to 
wyznać, przynajmniej eo do mojej osoby, zan- 
fanie jest bardzo małe. Muszę oświadczyć, że 
mojem zdąniem najwyższym obowiązkiem rządu 
jest, w położeniu takiem, w jakiem się kraj 
znajduje, z wszelką siłą dążyć do oszezędności. 
Spodziewam się, że Wys. Izba obstanie Za re- 
dukejami wydziału finansowego, bo i na cóż 
zresztą zdałoby się uchwalanie większych wy- 
datków, wiedząc, że pokrycie ich jest niemo- 
żebne.* dk i 

Prezos zauważa, że jeszcze p. Teutsch 
zapisany jest do głosu. P. Eisetsberg wnosi 
zamknięcie jeneralnej debaty. Izba wniosek ten 
odrzuca. a 

P. Tentsch (poseł z Siedmiogrodu, rega- 
lista, t. j. mianowany przez rząd) konstatuje, że 
pan Baritin nie mówił z polecenia posłów Bie- 
dmiogrodzkich, ale tylko od siebie. „Co się ty- 
czy przytoczonych przez p. Baritiu powodów, 
dla których my Siedmiogrodzianie wstąpiliśmy 
do Rady państwa, nieporozumienie jest jasnem. 


Jeżeli p. Baritin oświadcza, iż Siedmiogrodzia-. 


nie dlą tego weszli do Rady państwa, że ina- 
czej nie przyszliby do reformy podatkowej, do 
kolei, do zniżenia pogłówuego i t. d., to trzeba 
to tak rozumieć, że chciał wynurzyć przekona- 
nie, iż to są przedmioty, które należą wyłącznie 
do kompetencji Rady państwa. Winienem tu 
podnieść jak najmoeniej, że Siedmiogrodzianie nie 
dla pospolitych interesów pieniężnych wstąpili 
do Rady państwa, ale dla pomożenia według 
sił, by konstytucja Pałstwą stała się istotną. 
Nie można też mówić, Jakoby posłowie siedmio- 
grodzey tylko ad hoc tutaj zasiadali. Zeszłego 
roku byliśmy tutaj tylko ad hoo, bo ustawa, do- 
tycząca wyboru posłów Z Siedmiogrodu do Ra- 
dy państwa, nie była jeszcze 8 Anowezo uchwa- 
lona. Ale kiedy już to nastąpił0 zasiadają po- 
słowie siedmiogrodzey w Radzie Państwa tak 
samo jak posłowie z Austrji NiŻ8Z€J» ze Styrji, 
Czech i t. d., jako członkowie równouprawnieni, 
którzy stoją i paduą z konstytucją Pa 7 
wą. (Oklaski.) _ (G. d nj 


Niemcy. Z Berlina rozgłaszają, że w poli- 
tycznych kołach średnich państw niemieckich 
słyszeć się daje obawa, że Austrja wspiera JE 
tylko w tym celu, aby módz wyżej jeszcze po- 
sunąć roszczenia swoje do wynagrodzenia, gdyż 
Austrja przewiduje, że usiłowania państw śro- 
dnich się nie powiodą, poczem już nikt nie po- 
zostanie prócz Austrji i Prus. Pisma niemieckie 
zachęcają ile mogą rządy swoje do wytrwania, 
a Dresd. Journal upewnia, że wniosek ostatni 
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postawiony jest na serjo; że wyjaśni ou poło- 
żenie rzeczy w Niemczech, a państwa Średnie 
będą postępowały konsekwentnie. Pokaże się to 
d. 6. kwietnia. Po stronie Prus stoją podobno 
Hanower, Hesja elektorska, Meklemburg, Olden- 
burg, księztwa Anhalt i Szwarzburg, i wolnę 
miasta, ! | "AB 


Prusy. Berlińska Volkszig. ogłoBiła była 
przed kilku dniami warunki, które gabinet pru- 
ski położył w nocie z dnia 23. lutego, przesła- 
nej do Wiednia. Ponieważ z żadnej strony nie 
zaprzeczono giównej osnowie tego doniesienia, 
podajemy je tutaj w całej treści: * = 

A) Wieczne i nierozerwalne przymierze za | 
czepno-odporne Księztw z Prusami, mocą kió- 
rego Prusy obowiązują się do opiekowanią się 
niemi i bronienia ich przeciw wszelkiemu napa- 
dowi; przyszły zaś książę stawia całą siłę zbroj- 
ną Księztw królowi pruskiemu do rozporządza- 
nia, w celu użycia jej tak w armii, jak na flo- | 
cie, na obronę i w interesie obu krajów. Obo- | 
wiązek służby i liczba wojska urządzone- będą 
według przepisów pruskich, pobór rekrutów wy- | 
konywać będą pruskie władze wojskowe spól- | 
nie z włądząmi cywilnemi podług zasad pru- | 
skich. a ; | 
Ustawa wojenna prnska zastósowana będzie 


do poboru i przepisów co do czasu służby ; ró- 
wnież obowiązują inne pruskie rozporządzenia 
co do słnżby, zaopatrywania wojska, kwaterun- 
ków, zastępców i szkód, wyrządzanych na po- 
lach; wreszcie przepisy pruskie eo do urucho- 
mienia armii w czasie pokoju i wojny. 

Do króła pruskiego należeć będzie formo- 
wanie z wojska Księztw osobnego korpusu ar 
mii, albo — z zastrzeżeniem zastósowania arty- 
kułu V. związkowej ustawy wojennej — łączenie 
go z innemi wojskami, wyznaczania im miejse 
na załogę w Prusiech lnb Ksieztwach, rozkła- 
danie wojsk pruskich w Księztwach i regulowa- 
nie stosunków załogowych. 

Szlezwiczanie i Holzatczycy, wstępujący do 
armii i ua flotę pruską, składają przysięgę kró- 
lowi pruskiemu i mają pod względem awansu, 
zaopatrzenia, pensji i innych praw i korzyści te 
same prawa co Prusacy; tudzież otwarte sa za- 
kłady naukowe pruskie zarówno poddanym ksią- 
żęcym jak i królewskim. 

Względem marynarki obowiązują w ogól- 
ności te same zasądy co względem wojska lą- 
dowego; majtkowie, których pobór odbywać się 
będzie według pruskich przepisów, tyczących 
się służby morskiej, kształcić się będą na flocie 
pruskiej i na niej będą odbywać służbę. Flota 
ta ma prawo wolnego krążenia po wszystkich 
szlezwieko-holsztyńskich wodach i do wyzna- 
czanią stacji okrętom wojennym; prócz tego 
słaży rządowi pruskiemu, w celu obrony wy- 
brzeży, prawo nadzoru nad przewodnikami. ła 
downością statków i oświetlaniem ną Bałtyku i 
murzu Niemieckiem. SRG c - 

Na utrzymanie wojsk, które będą wysta- 
wione środkami obu krajów, włączając w to 
wszystkie wydatki przedmiotowe, potrzebne do 
wspólnych celów  wojenuych, płacić będzie 
skarb szlezwieko-holsztyński roczną kwotę, któ- 
rą trzebaby bliżej obliczyć podług liczby ludno- 
ści i wydatków pruskiej marynarki. 

** System fortyfikacyjny w Księztwach, tak ze 
względu na warownie już istniejące, jak i te, 
któreby przyszło zakładać nad morzem lub w 
kraju regulowany będzie na mocy umowy mię- 
dzy rządem pruskim i rządem Księztw podług 
potrzeb, przez rząd pruski uznanych. * 

B) Obowiązek panującego w Księztwach 
względem Związku niemieckiego, pozostaje ten 
sam eo dotychczas; kontyngent związkowy z 
Holsztynu postawi książę z części wojsk, nie- 
należących do pruskiego związkowego kontyn- 
gentu armii, utworzonej z wojskowych sił obu 
krajów i zostającej pod rozkązami króla pru- 
skiego. i 

Stósownie do artykułu V. związkowej usta- 
wy wojennej, kontyngent ten nie będzie połą- 
czony w jeden oddział z pruskim kontyngen- 
tem związkowym, lecz i nadal stanowić będzie 
część X. korpusu armii. 

C) Rząd pruski zastrzega sobie przedłożyć 
wspólnie z Austrją Związkowi wniosek wzglę- 
dem utworzenia w Rendsburgn, o ile leży na 
terytorjum holsztyńskiem, twierdzy związkowej, 
na co rząd nowego państwa naprzód da swe 
przyzwolenie; do tego czasu zaś pozostanie w 
Rendsburgu załoga pruska. 

D) Obowiązek bronienia Księztw wymaga, 
żeby Prusy posiadały część ich terytorjów, któ- 
re im z prawem zupełnego zwierzchnictwa od- 
stąpić należy, jako to: 

a) dla obrony północnego Szlezwiku miasto 
Sonderburg z odpowiednim obszarem po obu 
stronach Alsensundu w takich rozmiarach, żeby 
Dyppel, Rackebiil, Kjaer, Burgsmark, Ulkebiil i 
Sundsmark, tudzież i potrzebny obszar koło Hó- 
rup Haff znajdowały się w obrębie pruskiego 
terytorjnm. z 4 

b) dla obrony Kielu twierdzę Friedrichsort 
ze stósownym obszarem, który później bliżej 
będzie oznaczony. Prusy żądają prawa główne- 
go nadzoru nad kanałem, rozstrzygnięcia co do 
jego kierunku, zawiadowania budową, tudzież 
prawa wykonywanią budowy i ruchu na rzecz 
własną albo na rzecz towarzystwa na akcje. 
Oba rządy zastrzegają sobie bliższe przepisy 
względem korzystania z kanału dla statków wo- 
jennych. 

E) Księztwa przystępują z całem swem te- 
rytorjum do pruskiego systemu ełowego, do 

wiązku Cłowego; względem bliższych warunków 
nastąpiłyby porozumienia się z członkami tego 
związku. 

F) Poczty i telegrafy w Ksieztwach będą 
w ten Sposób połączone Z pruskiemi, że zarząd 
ich przechodzi ną wieczne czasy ze wszystkie- 
mi prawami i obowiązkami na rząd pruski, któ- 
ry na swój rachunek prowadzić go będzie po- 


REZ ZO O AO aie 


Z O Z W A A Z O WE A O; O A AE ZE A, PZ O EEE W EO ZO Z O R WEAR OOO WE Z EO NO 


dług przepisów, wydanych dla pruskich poczt i 
telegrafów. -= 

Oddauie księztw przyszłemu panującemu 
nastąpi po zapewnieniu i wykonaniu wszystkich 
przytoczonych warunków. Jeżeli nie będą wy- 
konane, Prasy wchodzą napowrót w prawa wy- 
pływające dla nich z pokoju. wiedeńskiego i 
zastrzegają sobie podniesienie w8zystkich in- 
nych praw, jakie im służą ze względu na 
księztwą, = m TE 


Francja. P. Lavalette miauuwany W miej- 
sce p. Bondet ministrem spraw wewnętrznych. 
Constitutionnel zaprzeczył najuroczyściej, jako- 
by p. Sartiges miał d. 4. b. m. sprzeczke Z pa- 
pieżem. Dzienniki francuzkie zamieszczają teraz 
po ostrzeżeniu, danem dziennikom ultramontań- 
skim, następujący telegram z Marsylii. „Listy 
z Rzymu donoszą, że hr. Sartiges nie domagał 
się uroczystego posłnchania i nie wręczył pa- 


pieżowi listu cesarza Napoleona. Poseł mówił 


| z papieżem tylko o beatyfikacji kilku francu- 


zkich bisknpów i zwracał jego uwagę na ko- 
nieczność organizowania armii papiezkiej.* 


Rzyin. W Rzymskiem tak się wzmógł bry- 
gantyzm, że hr. Montebello widział się zmuszo- 
nym wysłać posiłki załogom na prowincji do 
ścigania band. Przeciwnicy Rzymu utrzymują, 
że rząd rzymski umyślnie podtrzymuje brygan- 
tyzm, aby Franenzi nie opuścili posiadłości pa- 
piezkich, na to jednak dowodu żadnego nie 
podają. 


mn) se 


Poseł moskiewski w Rzymie, p. Meyeudorff 


dał ucztę na cześć byłego naczelnego wodza 
wojsk Stanów Zjednoczonych, Mac Clellana, na 
której prócz wielu jenerałów moskiewskich i ob- 
cych, był także hr. Montebello. 


„a 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Z Chełmskiego d. 27. marca. 


Wskutek polecenia Moskali, zapytywany 
był w Warszawie najpierw nasz biskup unieki, 
czy są księża po parafiach świeckich, którzyby 
w języku nie sławiańskim cerkiewnym, lecz 


czysto moskiewskim mogli miewać do ludu ka-- 


zania i wszelkie nauki, i aby w tymże języku 
odbywali z parafianami spowiedź. Biskup na ta- 
kowe zapytanie odpowiedział — sądząc, że Mo- 
skali tem potrafi zbyć — iż wprowadzenie do 
obrządków religijnych języka moskiewskiego 
jest niemożebne, bowiem w wiełu parafiach są 
parafianie pomięszani z wyznawcami obrządku 
łacińskiego, którzy nietylko po moskiewsku, lecz 
i po cerkiewnemn nie rozumieliby wykładu na- 
uki Chrystusa. I powiedział najzupełniejszą pra- 
wdę. Na razie nie na to nie odpowiadali Moska- 
le. Tymezasem przed kilkoma dniami przycho- 
dzi Kursorja z konsystorza chełmskiego, dla 
wszystkich dziekanów, aby ci statystycznych 
udzielili wiadomości o swych dekanatach, a mia- 
nowicie, którzy księża obrządku unickiego ro- 
zumią język moskiewski, aby mogli nietylko 
wykładać nauki, lecz miewać i kazania w tym 
języku. A więc z tego się okazuje, że Moskale 
nie zapomnieli swego przedsięwzięcia. Mają oni 
chęć najszczerszą, wprowadzić prawosławie do 
dyecezji chełmskiej, może nie tak gwałtownie 
jak się to działo w Żabranych krajach niegdyś, 
lecz w tym razie, z większą ogłędnością i do- 
brze naprzód obliczonemi wypad: ami postępują, 
do czego im wielką są pomocą niektórzy człon- 
kowie obecnego składu konsystorza chełm- 
skiego. 

, Biskup unicki ks. Kaliński, po dwóch mie- 
Siącach pobytu swego w Warszawie, gdzie go 
Moskale wytrzymali, powrócił do swej dyecezji 
i mieszka w Chełmie. Lecz co ztamtąd wywiózł, 
niewiadomo ; niezmiernie bowiem trudną dziś ko- 
munikacja,ja mianowieie dla księży z biskupem, 
ajtem bardziej dla tych księży, do których bi: 
skup ma niejakie zaufanie. Jest on szpiegami 
naokoło otoczony, tak że ktokolwiekbądź zksię- 
ży przyjedzie do Chełma, na każdym kroku 
bywa śledzony, a biskupa każda czynność, ka- 
żden postępek najściślejszej pvdlega kontroli 
tajemnej. 

Nie jest to już prawie dzisiaj sekretem, że 
Moskale mają zamiar stawiać po miastach i 
miasteczkach cerkwie prawosławne ; już się bo- 
wiem dopytują © place puste, do postawienia 
takowego budynku najprzydatniejsze i badają 
ileby taki budynek w przybliżeniu mógł koszto- 
wać. Zamiary Moskali nie mają tu na celu do- 
godności dla parafian i wyznawców prawosła- 
wia, lecz chcą oni w początkach pojedyńczein- 
dywidua przeciągać obietnicami na prawosławie, 
następnie nie przebierając w środkach wszyst- 
kich przeprowadzą, a księdza unickiego, jeźli 
wytrwa w wierze katolickiej, pozostawią z fa- 
milią bez utrzymania i chleba. Przeróżne w tym 
względzie obiegają tu powiastki, lecz niepodo- 
bna mi ich tu powtórzyć. Ak 

W Lubelskie wywieziono znowu kilku o- 
bywateli a osiedlenie na Sybir, dopóki sie nie 
uspokoi w kraju, a więc Moskale jeszcze utrzy- 
mnją, że U nas wojna nie ustał:. Co zą pie- 
kielny wybieg reformatorów królestwa Polskie- 
go, bo zkądDy się brały dla nich dochody wymie- 
rzonych kontrybycyj, a Wymierzyonych bez wzglę- 
du, chociażby nie było najmniejszego przekro- 
czenia. ` aki naczelnik wojenny ucząstkowy 
wyjeżdża na jarmark do miasteczka, tam każde- 
go przybyłego mężczyznę, bez względu czy 
szlachcic, Mieszczanin, żyd, chłop, zapytuje o 
legitymacyjne świadectwa, tak zwane paszporta, 
i na tych, co nie posiadają paszportów formal- 
nych (bo książki legitymacyjne służą tylko dziś 
w domu lub za domem o kilkanaście kroków), 
wymierza kontrybucję pieniężna, w różnej Wy- 
sokości, najmniejszą 2 rs., a czasem igdo 25 TS., 
jeżeli ubranie schwytanego zapowiada, że byt 


jego materjalny jest jaki taki, Żydom zaś, mie- 
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szczanom i chłopom, bez ceremonii naczelnik 
wojenny kładzie rękę do kieszeni, robi w niej 
najściślejsze poszukiwania, i eo znajdzie, to 
wszystko idzie na rachunek kontrybucji, dla pa- 
na naczelnika, bo wątpię aby rząd choć wdzie- 
Biątej części widział -te pieniądze, które jego 
chciwy i gorliwy naczelnik wydrze. 
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Z Kamieńca podolskiego 10. marca. 


| W turmie, w Kamieńcu podolskim jest 160 
więźniów politycznych. Niektórzy odsiadują tam 
karę, Inm oczekują wyroków. 

Wyroki ciągle zapadają bardzo usuc, uaj- 
częściej katorga j posielenie. Obchodzenie się 
z więźniami najgorsze, przystęp do nich bardzo 
trudny. 

Jakiż to dzień okropny, gdy skazani opu- 
szczają więzienie, idąc w podróż na Sybir! 

Nowy jenerał gubernator , Bezak, przysłał 
rozkaz, aby natychmiast wyprawić sztafetą spis 
urzędników Polaków. daje się, że wszyscy 
będą wypędzeni ze służby.” 

Kazał on także zwrócić akta procesowe 
niektórych więżniów z rozkazem, by je przepa- 
trzono na nowo i sądzono nie na domysłach, lecz 
na dowiedzionych faktach. — Lecz wszystkie 
prawie — a nie te niektóre tylko wyroki są o- 
partena domysłach. Trudnoby wam było opisać, 
jak potwornie pod tym względem w. sądach po- 
stępowano. | I 

Oto są dwie pierwsze, czynności pana Be- 
zaka, a tak odmienne; jest to pierwsze prześla- 
dowanie, tem większe z ogólnemi represyjnemi 
jw kóz z wyjątkową sprawiedliwością dla 
oka. 


dantu’ 


=: > 


Pn 


a 
Kronika. 

— smierć głodowa i Gazeta Lwowska. „Gazeta 
Narodowa“ doniosła, że w obwodzie sanockim i stryj 
skim, a mianowicie w powiecie sokalskim jak n. p. w. 
Tuchli panuje pomor na Indzi. „Gazeta Lwowska“ za 
przecza temu według zasiągniętych w tej mierze rza- 
dowych wiadomości, twierdząc, że „wprawdzie była za- 
raza miedzy bydłem rogatem i owcami, ale nie 
zdarzył się ani jeden wypadek śmierci głodowej." Co 
to za mistrzowskie zestawienie !! My donosiliśmy, że w 
obwodach wspomnionych u góry panuje pomor z bra- 
ku żywności po silnych, odpowiednich organi- 
zmowi ludzkiemu. Pomor taki panował już nieraz w na- 
szym kraju i pannje teraz. Ale „Gazeta Lwowska“ 
i źródła urzedowe nie nznają snać tego za po 
mór głodowy. Pytamy więc jedną i drugie, czy ZA 
głodzenie i śmierć, wynikajace z żywności tak wstręt- 
nych organizmowi, tak nieposilnych i tak jałowych, 
jak np. kora, korzonki. miazga, łoboda, pokrzywa, ple- 
wa i t.d., czem, jak ta udowodnić każdej chwili może- 
my, żywi się lud górski, nie jest pomorem głodowym! 
Jeżeli Gazeta Lwowska uważa wymienione artykuły za 
„żywność*, wówczas zaiste nie zdarzył się wypadek 
śmierci z „braku żywności-* Ciekawiśmy odpowiedzi. 
Ale jeszcze w jednej rzeczy radzibyśmy  zasiągnąć 
wiadomości z żródeł urzędowych, do których tym ra- 
zem zaliczamy i Gazetę Lwowską: Czy urzęda po- 
wiatowe byłyby też odpowiedzialne, gdyby się wy 
kazało,Jiż nie zapobiegły wypadkom głodowej śmierci? 
Z jakich to sprawozdań urzędowych: czerpała „Gazeta 


Narodowej*?.., 


— emina miasta Lwowa połeciła panu nadibży-, 
nierowi, Zapałowiczowi, wypracowanie planów i pro-. 
jektów, dotyczących przeprowadzenia koleji lwowsko- 
brodzkiej do Lwowa i wyznaczenia miejsca na dwo- 
rzec. Dopiero po wypracowanin tych planów i na 
ich podstawie układać się będzie gmina lwowska z ko- 
misją w tej sprawie wyznaczona. W razie gdyby ko , 
misja nie chciała się zgodzić na płan wspomniony, uda 
się gmina lwowska z przedstawieniem do Wiednia 


14 Ks. metropolita Litwinowicz, który bawi o- 
becnie we Wiednin, rozwiązał towarzystwo św. Cy- 
ryla i Metodego, założone niedawno przez ruskich te- 
ologów tamtejszego seminsrjnm. Ks. Łitwinowicz aprzy- 
Jał z początku temu towarzystwn, darował mu był na- 
wet 50 złr. na zakupienie dohrych książek, ponieważ 
jednak — jak pisze „Słowo“ — członkowie towarzy- 
stwa poczeli zaknpywać do biblioteki także książki nie- 
przyjażne unii i rozmaite utwory prawosławnej litera- 
tury, więc ksiądz metropolita rozwiązał towarzystwo. 
Wistnyk wiedeński pisze o tym wypadku w następujący 
zagadkowy sposób: „Nie bolesneż to zrządzenie, że 
niewielka ilość tych synów, których ruska macierz wy- 
daje, tak niemiłosiernie opuszcza ją w nędzy i siły swe 
trawi na polskie i ruskie agitacje?.... Młode te serca 
wiedzione zapewne gorącą i czystą miłościa do Swego 
narodu, zawiązały towarzystwo, aby narodowy rozwi- 
jać język i przyczynić się do oświaty narodowej, lecz 
niestety ! i przez klasztorne mury wcisnał się dach ru- 
skiemu imieniu przeciwny, i starał sig Z tego towarzy- 
stwa wyprzeć, ile można, język narodowy, a gto wię, 
jakie jeszcze miał zamiary? Tak. zapłacz znowu Rusi 
nad pobłąkanymi ! it. d.“ 


— Hr. Artur Gołuchowski. Dowiadujemy się, że 
hr. Artur Gołuchowski, © którego uwięzieniu już dono- 
siliśmy, znajduje sie w W/EZIENIU w Tarnopolu. Mylnem 
więc było doniesienie , że odstawiono go do Lwow. 
Tem samem upadzi% doniesienia dzienników wiedeń 
skich, według których br, Artur Gołuchowski poszla- 
kowany ma „ką zbrodnię stanu. Okazuje się bowiem 
z tego, że więżula Zostąwiono w Tarnopolu, iż w wy- 
toczonem przeciw niemn Śledztwie chodzi tylka o zbro- 
daig zakłócenia publicznej spokojności. 


— Teolil Januszewski, Dnia 26, marca zmarł w 


fubieniu, w 64 roku życia Teofil Januszewski, właściciel 


dóbr ziemskich, Zmarły bliskim był krewnym naszego 
wieszczą Juljusza Słowackiego. Rodzona siostra św. P- 
Januszewskiego była matks Juljusza. Teofil Jannszew-. 
ski, kochany i szanowany jako obywatel prawy, wysla- 
ny był równocześnie i w wspólnej sprawie z Ewą Fe- 
lińską przez rząd moskiewski do Permy, gdzie dłuższy 
czas wraz z żoną przebywać musiał. Nieboszczyk no- 
sił się za Życia Z ulubioną myślę założenia jakiegoś in- 
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stytutu w celach ludowych, na 


który, jednak nie 
trzymał od rządu pozwolenia, * “> ""- k 
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— W sprawie polskich tulaczy. Irlandzkie pismo, 
„Irish ecclesiastical Record“ zamieszcza listarcybisku 
pa z Dublina, ka, Pawła Culjena, przemawiający gorą- 


co za wygnańcami polskimi i wzywający mieszkań. ' 


ców Irlandji do wspierania emigracji polskiej, której oj- 
czyzna zdaniem arcybiskupa w losach swych smutnych 
tyle jest podobną Trlandji. Czcigodny arcybiskup stawi 
w tym liście za przykład towarzystwo frauenzkie, zawią- 
zanę na rzecz wychodźców polskich pod mianem „Oeuvre 
du catholicisme,'* 


— Operetka polska w Paryżu. W dzienniku pa 
ryzkim „L'Union“ czytamy w przegladzie mnzycznym 
co następnje: „Dnia 12. marca odbyło się artystyczne 
posiedzenie ` wielce utalentowanego pianisty p.” Dul- 
kena, syna sławnego wirtuoza, który był przez długi 
czas pianistą królowej angielskiej. Chodziło o zapozna* 
nie się z muzyką skomponowaną przez p. Dulkena do 
operetki jednoaktowej pana Krystyna Ostrowskiego, je- ' 
dnego ztych synów bohaterskiej Polski, którzy usiłują 
Osłądzać sobie wygnanie pielęgnowaniem sztuki i lite- 
ratury. Operetka pana Ostrowskiego nosi tytuł W ie- 
Sław czyli „Nocean village“ (Wiejskie wesele). 
Przedmiot wzięty z sławnej sielanki krakowskiej Kazi- 
mierza Brodzińskiego. Pan Dulken . który był dawniej 
profesorem przy konserwatorjum warszawskiem stwo- 
rzył w muzyce do Wiesława operę prawdziwie na- 
rodową i wplótł w nią w rytmie wielce powabnym j 
oryginalnym, najpiękniejsze melodje narodowe polskie... 
Bezwątpienia operetka ta, pełna wdzięku sytuacji i 
pięknych efektów scenicznych znajdzie na scenach na- 
szych powodzenie. Załować przychodzi, że dyrektoro- 
wie naszych teatrów, uwodzeni imionami. które naj- 
częściej 84 tylko zwodniczą przepustką, nie wola uda-, 
wać się do tych artystów, którzy -piszą nie dla prze- 
mysłu, ale tylko pod wpływem natchnienia...* Spodzie- 
Walmy, się, że praca naszego ziomka, tak sympatycznie 
przyjmowana na naszych polskich scenach, utoruje s0- 
bie drogę na deski francuzkie, na których życzymy 
Jej Jak największego powodzenia. 

— Dzwoaka pisma dla ludu wyszedł nr. 10 i za 
wiera; 1) „Święcona palma”) przez księdza Wojciecha 
Z Medyki; 2) „Budziwoj'* przez Wawrzka z pod Rze- 
szowa, 3) „Jak żywić pszczoły ? Pogadanka dwóch pasie- 
Czników. Przęz $iefką, zę Jąwową 7" T 
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obsiewu 
przemy sł 


Gospodarstwo, y sł 


łych gosgodarz 
roli ro 
samem i żądanie na nasiona tychże podnie- 
sie się znacznie. Jeżeli zaś tak jak obecnie 


GAZETA NARODOWA z dnia 31. marca 1865. 


Ustatnie wiadomości, 

Paryż 29. marca. Za miau waniem La- 
valetego ministrem stanu nastąpią dalsze zmia- 
ny w ministerstwie. Obiegaja Pogłoski, że Fran- 
ciszck II. opuści Rzym i uda się do Szwajca- 
yi Mianowanie Bigelowa amerykańskim posłem 
W u. sa zmarłego Daytona Sprawiłą tu dobre 
wrażenie. F > 

Paryż 29. marca, Podług Parte wstrzy- 
mano rychły odjazd króla neapolitańskiego z 
Rzymu. Mowa Thiersa robi niezwykłe wra; 
żenie. “` "BI 


2 ` 


© Nowy Jork 18. marca. Oczekują ataku 


na Mobile. Stany południowe organizują w Rich- 
mondzie wojska z Murzynów. 


Na posiedzeniu Rady panstwa z a. 29. bm. 
opradowała wiedeńska Izba posłów nad budże- 
tem ministerstwa spraw zewnętrznych, ulątwiła 
się wszakże tylko do połowy % tym przedmio- 
tem. Dwie sprawy nadały obradom nadzwy- 
czajne rozmiary: mowa p. ministra stanu, mią- 
na dniem poprzód i kwestja księztw Zaelbiąń- 
skich. Pan Schmerling WOĄgUĄWsSZY w SWÓJ 
przegląd także i polityke Zapraniczną, 'nastrę. 
czył mowcom dobrą sposobność do odpowie- 
dzi na mowę w wszystkich Je) punktach. Jeżeli 
dzień poprzód mowa P- Sehmerlinga była głó- 
wnym wypadkiem dnia, to odpowiadź posła Gi- 
skry na niemniejszą zasłużyła uwagę. Mowa 
Giskry była stanowczą, w całości dosyć gu- 
rową, ale poważną i szczerą. Dr. Giskra bronił 
opozycji, której p- Sehmerling zarzucił mlezdol- 
ność postawienia programu, i wywiązał się z 
swego zadania wymownie, energicznie Ì Z zą- 


pałem. Ponieważ nie przysłuża nam prawo nie-, 


paruszalności, którego używają posłowie, więc 
nie możemy się wdawać w określenie mowy 
Giskry. Podamy ją jutro dosłownie, dziś napro- 
wadzamy z niej słowa wyrzeczone w Sprawie 
polskiej: „Od czasu przeszłorocznych rozpraw, 
wystąpiła sprawa polska z koła politycznych wra- 
żeń, a sympatje dla tego nieszczęśliwego narodu o- 
graniczyć się muszą na tem, żenadzieja tego, czego 
w Polsce domaga -się prawo narodowości i 
wiary, mimo zgwałceń kiedyś zwycięży." Po- 
słowie Berger i' Schindler osnuwali swe mowy 
także na słowach p. ministra. Berger oświadczył, 
że nie ma potrzeby myśleć teraz o możliwości 
5 AB, +7 Amp A ejs + a 4 4 > 


Tashi RĘ 


linami pastewnemi, a tem 
Ostrołęchtm jak naqd 


do znacznie większego | niektórych miejscach, w Lipnowskim. takoż 
nad Drwęca, w Prasznyskim jak nad Orzyca, 
Omulewem. w powie- 


ministerjalnego przesilenia, gdyż nie leży ono 
w zamiarach właścicieli tek ministerjalnych. 
Berger" mniema, "że "odtąd ` zmieniają 1 się 
parlamentarne. rozprawy na „zabawne poga- 
danki.* - Jak się jednak zdaje, pogadanki te 
gemńthlich mogą się stać z czasem bardzo gorą- 
cemi. Mowa p. Bergera nie była przynajmniej bar- 
dzo zabawną. Inni mowey : dr. Brinz, Rechbaner, 
Mahlfeld, zajmowali się głównie sprawą księztw 
Zaełbiańskich. Że hr. Rechberg sprawę tę zupełnie 
wykoszlawił, przyznał sam p. Schmerling na je 
dnem 4 zgromadzeń poselskieb. *Mowcy poda- 
wali z swego stanowiska ilustracje do tej nieu- 
delności, w czem im nie brakło materjału. Roz- 
prawy poprzedziła obrada nad budżetem cesar 
skiego dworu, gabinetowej kaneelarji cesarskiej, 
rady ministrów, rady państwa i rady stanu. 
W sprawie budżetu ” rądy stanu : wszczeła 
się mała dyskusja między p. Schmerlingiem a 
sprawozdawcą dr. Schindlerem, i zakończyła 
się przyjęciem wniosków wydziału finansow ego. 

Minister stanu Schmerling w mowie swej 
na 38 posiedzeniu Izby posłów dnia 28. mar- 
cą b. r. mówiąc o zabiegąch z pewnej strony 
utworzenia nowego ministerstwa, nadmienił, 
że autorem znanej broszury: Drei Jahre Ver- 
fassungsstreit' jest były minister bez teki (br. 
Szecsen), i z tymże poseł (Schindler) miał ukła- 
dać listy ministrów. Sebindler zaraz odparł iż 
wiadomość jest zmyśloną. Dzisiejszą Debatte za- 
wiera oświadczenie p. Mauryceg Gansa (Ludasi) 
redaktora. swego. w którem tenże nie mogąc 
pominąć milczeniem takiej publicznej konfiska- 
ty, deklaruje, że jest jedynym autorem tej bro- 
szury. Vaterland zaś czyni wyrzuty panu Schmer- 
lingowi, iż oparte na ezezych pogłoskach i przy- 
puszezeniach nieuzasadnione rzuca obwiniemia 
na swych przeciwników. 
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Kwestja obsadzenia opróżnionej przez śmierć 
Mornego posady prezydenta ciała prawodawcze- 
go została tymczasowo o tyle załatwioną, że 
pierwszy wiceprezydent p. Schneider otrzymał 
urzędowe polecenie, wykonywać funkcję prezy- 
denta podczas obecuej kadencji. 

W_Rzymie oczekują przybycia p. Persi- 
gnyego w nadzwyczajnej misji, sądzą wszelako, 


| ANON 


że taksamo nie mie wskóra jak i p. Sartiges. | 


Mówią, że hr. Montebello, obeeny wódz francu- 


ski w Rzymie, mianowany będzie oraz posłem, 


Sartig 


a p. es wróci do Paryża. 
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kryształowego, 


Dawane bedą medale i listy poc 
Adresować należy do komisji lub do sekre- 


tarza Alfreda Allen. dyrektora pałacu 
tudzież Towarzystwa rolo. 
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W Turynie rozgłaszają przyjaciele Garibal- 
aego, że w mają zrobi nową wycieczkę do An- 
glii. Izba posłów turyńska uchwaliła sprzedaż 
kolel rządowych Rotszyldowi po dość żywej 
rozprawie, a nową pożyczkę 300) milionów fr. 
bez żadnej rozprawy, e ae 3 

W Kopenhadze zanygj się ną zmianę wi- 
nisterjum * Obecne ministerjum z- wyjątkiem 
ministrów wojny 1 Sprawledliwości, podało się 
do dymisji, której podobno król dotąd jeszcze 
nie przyjął ra oliwa „1 a 

Z Berna w 5zwgjcarji „donoszą pod d. 27. 
b. m. do Schles. Zig.: „Dzisiaj przed południem 
przyjmował pan radca federacyjny, Dubs, jene- 
rała* Langiewicza w towarzystwie br. Platera, 
Były dyktator polski dziękował serdecznie rzą- 
dowi szwajcarskiemu za liczne dowody sympa- 
tj, gdy był więziony w Jozefsztadzie; i że przy 
sposobności okaże czynem wdzięczność swoją 
dla Szwajearji. P. Dubs odpowiedział, że rząd 
szwajcarski spełnił tylko '* obowiązek ludzkości, 
a mianowicie obowiązek swój względem jene- 
rała Langiewicza jako obywatela Szwsjcarj!. 
Jutro zgromadzą się w Bernie Polący, gdzie 
przybędą także Langiewicz i Plater.* r 

Z Darmstadtu donoszą, że carowa moske- 
wska, która jest z domu księżniczką darmstadz- 
ką, w połowie kwietnia opuści Nizzę i w Lug- 
dunie zjedzie się z cesarzem i cesarzową fran- 
cuzką i z królem Wiktorem Emanuelem. Zjazd 
ten zdaje się już nie podpadać wątpliwości, 
gdyż doniesienie to ma pochodzić z dworn ca- 
rowej. ay sił "25M W 

Neue fr. Presse pisze: „Otrzymujemy kilka 
nowych szczegółów o układach i punktacjach 
między Prusami a Moskwą, które stanowią, że 
Prusy zrzekają się wszelkiego mięszania się 
w sprawy polskie, przysłużającego im na pod- 
stawie wiedeńskich traktatów. Układ ten pod- 
pisać miano d. 22. b. m. w Berlinie. Publikacja 
nastąpić ma w māju podczas zjazdu trzech mo- 
narchów w Warszawie,“ pr 

Wiadomości z Nowego Jorku d. 18. marcą 
donoszą, iż prezydent Połndniowców, zawiado- 
mił w mesażu kongres i senat, że stolica Rich- 
mond jest w nadzwyczajnem niebezpieczeństwie, 
iż zniesienie habeas-corpus-acie. (ustawy zabez- 
pieczającej wolność osobistą) jest nieodzowne 
dla dobra wojny, i że spór z Północą doprowa- 
dzony być musi do ostateczności. Zanosisię więc 
na dyktaturę u Połudpioweów., 


e, 


rowi dr. Stanisława Piotivskiego. uniwer- 

salnego spadkobiercy fundatora, , 
Ubiegający się o stypendjum mają BWO 

je podania, zaopatrzone w świadectwa 


aT p EE . "E 


~ i handel. 


| Z Warszawy w marcu. (Produkcja na- 
Bion, — Składy nasion. Torf.) K 

. Ze zbliżającą się wiosną , gospodarze 
Wiejscy krzątać się poczynają uad przygo- 
towaniem do siewu. O- nasiona zbóż nie 
ma wielkiej trudności. Pszeniee, żyto i ję- 
Czmień it. p. zazwyczaj mamy u siebie lub 
Sprowadzamy od sasiadów. Ale zupełnie 
to innego Z nasionami lucerny, rajgrasu, 


koniczyny, esparsety, oraz innych roślin 
pastewnych; a także z nasieniem buraków 
€ukrowych. rzepy. marchwi pastewnej i 


wi innemi. Tych sąsiad nie ma, to 
ORNE ze składów nasion. 

Składach nasiona drogie. nie jeden więc 
Skgpi grosza i albo mało lub nie roślin pa- 
Stewnych nie sieje, albo też obsiewa łany 
roślinami zbożowemi. wypleniajac do szczę- 
tu żywotność roli. „A jednak diogość tych 
nasion wprost od nas samych zawisła. Sie- 
Jemy rajgras, inkarnatkę, marchew, sadzimy 
buraki lub ówikłę, pytanie dla czego sami 
Nie zbieramy nasienia? Lenistwo i zawsze 


—— z O 0 W na 


liczyć bedziem na nasienie zagraniczne 
nasienie to w miare wzrostu żądających, 
droższem stawać się bedzie. adk ila da 


Gospodarze nasi dobrze pojmujący swój 
własny i krajowy interes. nie powinni za» 
tem spuszczać się na czyjąś łaskę, ale sa- 
mi o ile można: najwięcej zbierać nasion, 
segregować je należycie, oczyszczać dokła- 
dnie i zaraz z jesieni zgłaszać się z niemi 
do składów nasion — a z pewnością skła- 


dy te przełoża nasze dobre nasienie nad 
zagraniczne. 


=") Wytknąwszy gospodarzom naszym ich 


winy, nie moge atoli nie przyznać, że i pa- 
nowie utrzymujący składy nasion Sa także 
pod zarzutem. Rutyna wzwyczaiła ich do 


sprowadzania nasion z Erfurtu lub z Berli- , 


na. Ich poprzednicy sprowadzali ztamtąd, 
więc i oni sprowadzają. Ale to nie casus. 


| poprzednicy ich musieli posiłkować się na- 


lenistwo, lekceważenie i zawsze lekceważe- | 
nie, Składy warszawskie i inne sprowadza- , 


J8 nasienie z zagranicy, my kupujac toż na- 
Sienie, wyrzucamy wprost grosz nieraz cię- 
Żko zebrany, za wrota swoje. Ubożymy się 
napychajac innym kieszenie. Handlujący na- 
Sionami u nas, doprosić się garnca nasie- 
nia, od gospodarzy naszych nie moga. Py- 
iałem się owych handlujących dla czego 
sprowadzają nasiona z zagranicy, a nie po- 
szukują ich w kraju. Oto jaką odpowiedź 
dostałem: Najprzód, obywatele ziemscy z 
nasionami swemi do składów zgłaszać się 
nie cheg; z wiosną co mogą rozprzedają 
pomiędzy sąsiadami, a z pozostałą resztą, 
nie mając co robić, zgłaszają się dopiero 
w maju lub czerwcu do składów, gdzie rozu- 
mie sIe sprzedać nasienia nie moga. dla 
przyszłej już pory żądań. Powtóre, ci go- 
spodarze, co dostarczają nasiona. nie mo- 
ga DIBCY Z pewnościa oznaczyć gatnuku 
nasienia, przedstawiają np. buraki cukrowe. 
ale nie umieja wskazać, czy to są buraki 
szlązkie, quedlinburgskie lub cesarskie po- 
syłaja koniczynę. nie nie można się dowie- 

zieć, czy to Czerwona, biała [ub inkarnat- 
ka. sprzedają lucerne, ale sami nie wiedzą 
jest Ii to niemiecka, francuzka lub piasko- 
wa. A bardzo często sie zdarza, żę wszy- 
atkie gatnnki nasion razem S33 pomięszane, 
a nie rzadko nawet przychodzą dość duże 
transporta buraków Zmięszanych, razem 
ćwikły, pastewnych i cukrowych. Rozumie 
się żaden skład, chegcy poStĘDOWAĆ rzetel- 
nie, nie może kupować, ani takich mięszą- 
nin, sni takich nie rozsegregowanych na- 
sion; wprost własny interes" handłującego 
na to nie pozwala, po proszę jakbyśmy go 
nazwali, Ostawszy np. w miejsce uraków 
cukrowych buraki dla bydła, lub w miejsce 
rajgrasu angielskiego, rajgras trawnikoWy* 
Trzecią nakoniec ważną przyczyną Zanie- 
dbania polskich nasion, jest nieczystość na- 
sienia. Na garniec nasienia gospodarze na- 
si dają najmniej półtora kwąterki pyłu, plew, 
kąkolu lub nasienia jakich chwastów. tak 
że nie rzadko kupujący po wysianiu nasie- 
nia, widzi w miejsce jakiej rośliny pastew' 
TR wschodzący groszek, bławatki, mie- 
tlicę lub mak polny. Jaka ztąd strata dla 
handlu i dla kupującego — dowodzić bezu- 
żyteczną rzeczą. A jednak produkcja na- 
Sion roślin pastewnych ma u nas przed 8o- 
a obszerne pole rozwoju. Coraz bardziej 
wyjaławiające się grunta, konieczna zmiana 
gospodarstw czysto zbożowych, na inne 
bardziej do przemysłu zastósowane, zmniej- 
szanie się wielkich gospodarstw na średnie 
1 pochodzące ztąd zmniejszenie naturalnych 
pastwisk, a zwiększenie inwentarza — zre- 
śztą zupełna, a wkrótce nastąpić Winna re- 
forma gospodarstw włościańskich, nie zna- 
J3cych dotychczas roślin pastewnych, wszy- 
stko to zmusi ogół naszych wielkich i ma- 


sionami zagranicznemi, bo u nas roślin pa 
stewnych nie znano wcale. Dziś zaś ina- 
czej; i u nas sieją i pastewne nasienie mieć 
mogą. Składnicy atoli nasi nie lubią poszu- 
kiwać a nawet co gorsza miejsca już znane 
z produkcji nasion omijają, aby tylko nie 
zrywać ze zwyczajem. Znajdują sie go- 
spodarstwa jak w iKleczy Górnej w Galicji, 


' pana Sławińskiego, lub w Samowiczach w 


powiecie bialskim pana Teofila Wolskiego, 
gdzie rozmaitych nasion i to w gatunkach 
lepszych niż zagranicą dostać można. a je- 
dnak rzadko który z naszych składów zaj- 
rzy tam. Co śmieszniejszem, lecz zarazem 
i troche boleśnem jest — to, że pp. Wol- 
ski i Sławiński nie mogąc znależć krajowe- 
go kupca na swoje produkta, setki korey 
sprzedają kupcom zagranicznym. od któ- 
rych dopiero składnicy nasi odkupują, niby 
jako produkt tamtejszy. Czyż to nie mar- 
notrawstwo grosza? płacić nam za trans- 
port np. z Samowiez, lnb Kleczy Górnej do 
Berlina. za transport z Berlina do Warsza- 
wy, za fatygę zagranicznego kupca, a prócz 
tego tracić jeszcze 3Opre. za zmianę pienie- 
dzy naszych? Warto się nad tem wszyst- 
kiem dobrze zastanowić. 

Ale nie myślcie , żeby to było tylko je- 
dno nasze marnotrawstwo, gdzie tam. Co 
krok, to marnotrawstwo. Nie raz patrząc 
na mnóstwo darów przyrody nie poznanych, 
wzgardzonych, aż serce a ściska z bolu i 
mowolnie nasuwa się myśł, czy jest pod 
słońcem drugi naród podobny do naszego, 
coby tak pięknie deklamować umiał a tak 
mało jak my robił - 

Wyliczać wszystku., co jest cennem, a 
czem nie raczyliśmy się zaprzątnąć, nie tu 
miejsce. Na to nie korespondencji ale volu- 
minów potrzeha. Powiem tu tylko o jednej 
rzeczy, mianowicie o torfe. Kwestja pali- 
wa jest tak dla nas, jak i dla całej Europy 
śm estją nadzwyczaj ważną. Lasy potrafili- 
amlen dość krótkim czasie zniszczyć Wy- 
krzaczky ” ozostały tylko gaiki, krokwie i 
iiis wK <qfel kamienny jest wprawdzie 
ko stronach, cetie, ale w niektórych tyb 

jowej osn P- Znajduje sie tylko w po- 
łudniowej częś DE 

-a sei gubernii radomzkiej, a in- 
sze gubernie wes za S 

A la up. g0 nie mają Transport 
kj "ak dość 4, Kuskie o w Augustow- 
skie Jaso wi si, E asii musi zna- 

gia w adni 


i óły c 
się w Szczegóły, WZ = W kró- 
tkich ko i gdzie spotkać się można z 
obszernemi pokładami tortowemi. W powie. 
cie stopnickim jest torf W okolicy miast O- 
leśnicy i Korczyna, w Miechowskim około 
Wolbromia, w Wielańskiem, jak miasto Pra- 
szki nad rzekami: Prosną, Nerem i Bzurg, 
Czyli w powiatach kaliskim, łęczyckim, ło- 
wickim i gostyńskin; w Włocławskim w 


cie augustowskim i sejneńskim, jak Hańcza, 
w powiecie marjampolskim. Pomijając miej- 
scowego znaczenia niektóre pokłady torfu. 
zwrócić nam wypada szczególną uwagę na 
torfy łeczyckie. -płoeko- auegustowskie w. 
Królestwie, i pińskie w zachodnich guber 

niach cesarstwa. A ważność tę nadaje mo- 

Żność zużycia tych torfów na pożytek fa- 
bryk i dróg żelaznych. Torfy łęczyckie mają 
licznych i chętnych konsumentów w drogach. 
żelaznych warszawsko-wiedeńskiej i war- 
szawsko-bydgowskiej i w projektowanych 
kolejach z Wrocławia do Łodzi i Łowicza, 
dalej w liczbie konsumentów strie Warsza- 
wa, zaopatrywana drogą żelazną Kutna, 

a w końcu liczne fabryki i cukrownie w 

całym pasie fabrycznym, znajdujace sie w 

obfitości. Torfy płocko-angustowskie znajdą 

pokup do kolei żelaznej petersburęskiej. a 

pińskie, jako najwieksze. najwięcej też kon- 

sumentów liczyć będa, Najprzód droga że- 

lazna warszawsko-terespolska wiele torfu 
zużyć może. Transport torfu do Terespola.| 
bardzo łatwy z Prypeci (nad której brzeą 
gami najwięcej torfit) przez rzekę Pine. ka- 
nał Królewski i rzeke Muchawiec,-wpada- 
jąca do Bugu zachodniego, nad którym 
właśnie leży Terespol, ostatnia stacja drogi 
żelaznej. Ztąd smadno przewieżć torf po 
eałej linii, a nawet na sprzedaż do War- 
szawy, choć do tej ostatniej istnieje jeszcze 
inna, może tańsza droga wodą przez Bug, 
Narew i Wisłe. Powtóre spodziewać się 
należy, że linia warszawsko-terespolska. 
przedłnżoną zostanie. albo na _ Bobrujsk, 
Czeryków i dalej na Wschód. albo też ra- 
cjonalniej przerzynając Prypeć, Styr i Słucz 

ku południowi dla zetknięcia się z droga 
żelazną kijowsko-odeska. droga ta prze- 
chodząc przez gubernię wołyńską lub po- 
graniczem onej, będzie drugą konsumentką 
pińskiego torfu. Trzecią nakoniec j czwartą 
konsumentką będą, kolej Żelazna kursko- 

kijowsko-odeska i liczne cnkrownie na U- 
krainie, które pożarłszy tamtejsze lasy, 
zwrócić się musza ^ paliwo do torfu, Tran- 

sport i tu łatwy 7 Prypeci, Dnieprem do 
Kijowa i dalej, albo Dnieprem. albo droga 
żelazną. Żądanie torfu nie długo zatem 
wyjdzie na jaw. Właścieiele pokładów tor- 

fowych świetne porobić mog% interesa, by- 
le do rzeczy wzięli się umiejętnie į serde- 
cznie. Dla pojedyńczego człowieka eksplo- 
atacja torfowisk może być trudną, ale jest 
na to sposób; są spólki handlowe, które 
zjednoczą kapitały, pracę, umiejętność, da- 

dzą zysk, ochronią od wpływu nierzetel- 
nych speknlantów i umiejętnem Postepowa- 
niem przymnoża produktu. nie tak jak się 
to zrobiło np. z naftą w Galicji w żygow- 

skiem ręku, lub z niektóremi prywątnemi 
kopalniami wegla w Królestwie. Najężałoby 
zatem porozumieć Bie Z ZArZĄdąmi - dróg 
żelaznych, lub znacznych fabryk, założyć 
spółki eksploatacyjne i WZIĄĆ się rączo W 
imię Boże, choć raz do SZCZETEJ, 3 nie do 
udawanej pracy. — Alek Sander Mako- 
wieęki. 3 


— Wedle wiadomości udzielonych z mi- 
nisterstwą handlu Ilwowskiemu towarzy- 
stwu gospodarskiemu MAJĄ sie odhyć 
w roku bieżącym (prócz, *PoWiedzianych! 
dwie nowe wystawy: | ją Z) 


A. Wystawa powszechna międzynaro- 
dowa w port pod protekcją króla. por- 
tugalskiego, zarządzona celem inaugurowa- 
nia nowo postawionego, pałacu krysztą- 
łoweso. nip 

Wystawa trwać Ma Od *l. Sierpnia do 
30. grudnia 1865, 4 obejmować będzie na- 
stępujace 4 oddziały: a) *łody surowe i 
ich pierwsze przetwory: b) Maszyny . „y 
Wyroby fabryczne: d) Dzieła sztuki, 

Przedmioty maja być przesłane | franco 
aż na miejsce. Wystawca dodać winien cz 
jest wynalazcą, producentem lub też wła- 
ścicielem tylko, Asekuracja należy także do 
wystawcy. 


. Przyjmowanie przedmiotów roz- 
WEE ae" d AETA maja i trwać będzie do 
SI Upesik O Y 
B. Druga wystawa także międzynaro- 
dowa, ale gospodarczo-rolmieza, odbędzie 
się pod protektoratem księcia nastepcy 
tronu pruskiego w Kolonii. w zakładzie To- 
warzystwa ogrodniczego „Hora“. 


Prócz medali złotych, srebrnych, bron- 
zowych i listów pochwalnych. przeznaczo- 
nu 10.000 talarów na zakupno wystawionych 
przedmiotów do losowania. 

Wystawa trwać ma od 15. maja do 1. 
czerwca, przedmioty odbierane bedą od 15. 
kwietnia do 5. maja, deklaracje do dnia 30. 
marca, 


Listy adresować do pana Kreutera, 
budowniczego i inżyniera we Wiedniu , 
(Landstrasse, Lagergasse nr. 2.) przedmio- 
ty do domu spedycyjnego Svatojansky i 
Sokl we Wiedniu. — Z komitetu c. k. To- 
warzystwa gosp. galic. We Lwowie 26. 


marca 1865. 


= w, -onam 


Cześć urzędowa. 


— Jego Ekscel: namiestnik podwyższył 
zacząwszy od roku szkolnego 186*/, ucznio- 
wi 4. klasy głównej szkoły obwodowej w 
Stryju Teofilowi Kulezyckiemu. nada- 
ne mu rozporządzeniem z dnia 3£. stycznia 
1863 1. 2956 stypendjum familijne w kwocie 
116 złr. 20 c. z fundacji Jakóba Kulczyc- 
kiego na roczną kwote sto czterdzieści pięć 
(145) złr. w, a. 


— Jego e. k. Apostolska Mość najwyż- 
szem postanowieniem z dnia 14. marca bir. 
raczył najmiłościwiej miauować przy gr- 
kat. kapitule metropolitalnej we Lwowie: 
Kustosza katedralnego Michała K uziem- 
skie g o dziekanem katadralnym, scholasty- 
ka katedralnego Jana Łotockiego ku- 
stoszem katedralnym. kanouika Niceta I-. 
żaka scholastykiem katedralnym i pro- 
boszeza z Podberez'ec Jana Znkowskie- 
go kanonikiem katedralnym : dalej probosz- 
cza od SS. Parascevas i dziekana we Lwo- 
wie radzcę konsystorza Jakńba Szwedzi- 
ckiego, proboszcza miejskiego we Lwo- 
wie, radzce konsystorjalnego Teofila P a- 
w likowa i proboszcza w Kołomyi Łuka- 
sza Dankiewicza, kanonikami katedralnymi. 
Ministerjum finansów mianowało przełożo- 
nego urzędu loteryjnego i kasjera w Lincu 
Józefa F ritsch a, przełożonym urzędu lo- 
teryjnego i kasjerem we Lwowie, a przeło- 
żonego urzędu loteryjnego i kasjera w Inns- 
brncku Fryderyka Keil przenieść na jego 
prośbę w tym samym charaktarze do Linzu. 


Konkars. Dla osiagnienia stypendja 
o rocznych 300 złr. w. a. z fundacji dr. 
Ignacego Konigsberga, zacząwszy od 2g0 
kursu roku szkolnego 186'/,. rozpisuje sie 
niniejszem konkurs do dnia 15, maja 1865. 


Stypendjum jest przeznaczone dła kan- 
dydatów niższej chirurgii, wyznania mojże- 
szowego, a mianowicie dla kształcgcego się 
na patrona, i przysłuża na czas przepisa- 
nego kursu naukowego, jako też na dalsze 
dwa lata, jeżeli to każdoczasowy mowca 
synagogi wiedeńskiej za stósownć uzna. 


i NOCNE szkół realnych z 
ako też rodziny Byk z Brodów. p 
Lipnika i Sachs z Neutytschan mala ge" 
szeństwo. z 

Wybór stypendyst 
dr. Gustawowi Piotrowa 


rzysłuża panu 
jena, Jako sukceso- 


Szkolne i świadectwa ubóstwa, a jeżeli u- 
biegają się z tytułu pochodzenia z wyż- 
wynmienionyh rodzin, lub jako uczniowie 
szkół realnych z Brodów. w odpowiednie 
dowody, wnieść w ezasie przepisznym w 
drodze przełożonego szkoły do c. k. na 
miestnictwa. - skaner „17 WM 


Pociągi na kolei żelaznej. 

Odchodzą: Zv Lwown do Krakowa 5 
godz. 20 min. wieczór i 5 godzina 10 min. 
z rana. Z Krakowa do Wiednia 7 godz. z 
rana, 3 godz. 30 min. po południu ;do Wro- 
ławia, do Ostrawy i przez Bogumin (Oder 
berg) do Prus i do Warszawy 8 godzina z 
rana; do Lwowa 10 g. 30 m. z rana i 8 g. 
30 min. po poł.; do Wieliczki 11 godzina z 
rana, Z Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 
min. z rana, 8 g. 30 m. wieczor. Z Ostra- 
wy od Krakowa 11 g. z rana. 


| Przychodzą: Do Lwowa z Kranowa 8 
godz. 32 m. z rana, 9 g. 40 m. wieczorem. 
Do Krakowa z Wiednia 9 g. 45 m. z rana, 
7 g. 45 m. wieczorem; z Wrocławia 9 g. 45 
m. z rana, 5g. 20m. wieczorem; x Warsza- 
wy 9 g. 45 m. z rang; z. Ostrawy na Bo- 
gumin (Oderberg) z Prus 5g. 27m. po po- 
łudniu: ze Lwowa 6 g. 15 m. z rana, 2 g. 
54 m. po południu ; z Wieliczki 6 g. 20 m. 
wieczorem. 


Przyjechali d. 29. marccą. 


Pp. Keplicz M. z Artasowa. Mysłowski 
Ą, z Kotdpem Mochnacki T. z TAi 
ezen, Czajkowski J. z Sarnik, - Jankowski 
W. z Rozsochowacic, Kriegshaber Eng. ze 
Starzysk, Torosiewicz M. z Połtwy, Szcze- 
pański F. z Krakowa, Zawadzki Wascł. z 
Brukseli. i 


Wyjechali d. 29. marca. 


Pp. Zułanf J. do Szezerca, |Nowacki K- 
do Teysarowa, Pierzchała Ign. do Uszko- 


wie, Seelieb H, do Wioski. Dis 
DA PREY A a E PYRA RCA 
js j Z3daj3 
Kura Iwowski, i pat: 
z dnia 30. marca, Pilet 
Dukat holenderski . . . ž 53 
Dukat cesarski . . . * 9/10 
Moskiewski półimpejal * 1174 
Moskiewski rubel srebrny s 1147 
Moskiewski rubel papier?" 1164 
Pruski talar kur. PA È 11 |55 
Galic, listy zast. W g* © 75 | — 
Galie. list zast. em. TEE 74 35 
Galicyj. 0 Lig. joga „(2 77 23 
Pożyczka nargi gal. = 210 131212 S8 


Akcje kolei ŻE 


AGB Z ea 
r oleprafo "any kara wiedeński, W.A. 


sę dnia 30. marca. złr.et. 
plig. długu pańt. 5*, za 100 gl. m. k. 

Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 El. m k z eo 
Łosy Z r. 1860 "e" 8. f py u Ta 
Akcje banku narod. za 1000 gl. > aż 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 | Di 
London 10 funt. szterlingów RAZA 
= cesarskie sztuka ya. "Hp 
3rebr 7 F ści 

o zs 100 złr, w, a, rg nira 108/560 


GAZETA NARODOWA z dnia 31. marca 1865. 


„AWNY BALSAM WETORINIEGO. 


LL 


Ten niezrównany, przez różne Towarzystwa uczone sprobowany : dla zadziwiającej sku» 
~ anosoi w rozmaitych złaBołtiach od lat wielu w kraju i aa £ranieę używany środek, bez reklam i 
Pzzechwałek z każdym dniem niezbędniejszym i poszukiwańszy!” "10 głaje. , y = : 
Części ciała słabością nerwów, kurczem, reumstyzmem j t, p, dotknięlu 1tak zwany „lie 
doulourous" oiire dta A A nacierapiem zupełnie uzdrawia,  (luksja, ból zębów i głowy. oudo 
wnio prawie odejmuje, w szkorhuoia zastępuje wszelkie mejbardziej zalecane srodki. Na rany wszel- 
kiego rodzaju okazał się środkiem najskułeczniejszym, Gla tych swoich nadzwyczajnych własności w 
lazarotach wojskowych wiedańskich od roku 1850 ciągle * OPAR eym skutkiem jest używanym, ra dowo- 
dsą liczne i ehia hta zaświadczenia najznakomitszych leKArzy zjożone w każdym głównym składzie. 
ko środek hygieniczno-toaletowy 15 takie niepoślednie miejsca, sibowiem używając go 
w ozwartej A) $ wada. nietylko piszczy piegi, si8 utrzymuje skórą w czerstwości i gładzi s HAI 
Do płukania ust z wodą użyty: zęby od psucia, s0z8g0lniej tak zwanej caries zachowuje, nieprzyjemny 
odór zupełnie oddala i dziąsła wzmacnia. 
Opis używania załączony jest PTZY każdej Haszaczce. Kroplami na gorącą łopatkę puszczo 
ny, najprzyjemniejszą woń wydaja. p" J 


Flakon balsamu Kosztaje A zir. 50 centów. 
"Skład główny utrzymują: 


W Aradzie J. Szarka, Karol Ring i J. Tedeschi, w Altonie Priester, w Baja Bart. 
Poilermann, w Bernie Schotolla i Kropatschek, w Bilsku Johanny apt. w Budzie Ludwik 
Bakacs, w Backey P- Póck, w Berładzie Maks i Brettner, w Bottaszanach p. Emil 
Polaczek, w Bukareszcie Dymitr Kozma i Qłustaw Groeve, w Becskerr Keller i Heydeger, 
w Czerniowcach Iguacy Schnńrch, w Debreczynie Frd. Golt i Fr. 1) ws, wEsseg St De- 
Szathy, w Gracu J. Purgleitner i J. Eichler, w Gałaczu J. A, Czekerski, w Hamburgu Gott- 
helf Voss i Louis James Mayor, w HermansztadzieJ Zohrer, w Jąssach Konya i Immer- 
voli, w Krakowie J. Jahn, J. N. Walter i apt. Molędziński, w Koszycach Edward Eschwig 
i syn, w Krajowej Edward Ludwik, w Konstantynopolu Velissi i Spółka, w Lincu A. Hof- 
stattet i Vielgut i syn, w Lugoszu Fr. Kronetter, we Lwowie A. Berliner (dawniej Laneri), 
P. Mikolaszh, Z. Rucker (dawniej Tomanek), B. Stiller, w Miszkolcu Józef B'sZormanyi, 
w Neusatz Fr. Schreiber, w Nyamtz A. Dylski, w Odesie pp. Lemme i Kronstein, w Oło- 
muńcu Gehrhauser, w Opawie Adolf Hanke, w Peszcie J. Tórók i A. Thalmayer i Sp., 
Pradze B. Fragner, J First, C. W. Nentwich i Fr, Vsetecka, w Preszburgu Fr. Heinrici, 
w Panczowie Hermann Graf i B. D. Nikolics i Spółka, w Peterwardynie L C  Junginger, 
w Pięciokościołach Ferd. Kunz, w Plojeszty R, Schmettan, w Rzeszowie J. Schaiter i Spółka, 
w Salzburgu J. Hinterhuber i G. Bernhold, w Sanoku J. Jaklitsch, w Samborze J. Riedi, 
w Szegedynie Michał Kovaes i Albert Kovacs, w Semlinie A. D. Joanovies, w Temeswarze 

„ Pecher i Władysław Roth, w Washingtonie Juliusz Lesser, w Waradynie Józef Molner, w. 
Wiedniu Fr. Pleban, J. D. Pohlman, Filip Neustein J. Voigt, i J. Weiss, w Werschetz S 
Herzog, w Nowym Yorku Berendsohn, w Zagrzebiu Mihic, 


Pojedyńcze składy mają: 


W kerładzie M. Brettner, w Braiłowie C. Polaczek, w Białej R. Fijatkowski, 
w Bilsku J. Hanke i A. Stańko, w Bochni Paweł Niedzielski," w Bóbrce Czernik, w Bro- 
dach W. H. Klaber i Gomuliński apt., w Brack Wittmanu apt, w Brzeżanach E, Moerl, 
Zminkowski i Fadenhecht, w Brzostku Porfiry Zieniewicz, w Buczaczu Kodrębski i Kercel, 
w Bursztynie Nęcki, w Cieszynie Schroder, w Cilli Baumbach, w Dembicy J. Masłowski, w 
Drohobyczy Kleczkowski, w Dzikowie N. Girzyński, w Efferding Bendl, w Folticzeni C. 
Worcel, w Freistadzie J. Schiffner, w Freibergu Kosta i Bohumiński, w Głlinianach N. P, 
Hełm, w Gródku Tomaszewski, w Hall K, Richter, w Hamburgu Louis Kriger, William et 
Robertsonn, Solcner, Brenner, w Husiatynie gal. F. Michalewicz, w Husiatynie ros. Grzybo- 
„wski, w Jarosławiu J. Rohm, w Jaworowie Lachowicz, w Jaśle W. P'k, w Kałuszu Schle- 
singer, w Kamieńcu Podolskim D. Petałas, w Kentach 5. Mrczowski, w Kolbuszowie Ludwik 
Feresz, w Kołomyi Kupferman i J. Sidorowicz, w Komarnie Emperle, w Krakowen, Dobrzań- 
ski, w Krakowie Stockmar apt. pod złotym słoniem, w Kremsminster W. Koffler, w Kro- 
dnie W. L, Chodacki, w Krzeszowicach Stehlik, w Leżajsku Maresch, wiLimanowie J. Hawer- 
land, w Lubaczowie Szankowski, we Lwowie Ebenbergar apt. pod węgierską koroną, Toro- 
siewicz apt. pod cesarzem rzymskim, apteka pod złotym słouiem, dr. Zarzycki, apt. pod 
słotym iwem, J. Brunn i A. Horn, J, F. Kleina Wa, i Gebhardt, F.W. Królikowski, pp. L. 
Janowski i Spółka przy placu Kapitulnym, pp. Bochnak et Adam, p. A. Bogdanowicz i J. 
Reiss, w Łańencie Swoboda, w Marburgu Bąncalari, w Mielcu W. Satkowski, w Mościskach 
„ J. Szalbot, w Naroln Federbusz; w Oświęcimie W. Polaszek, w Pettan Baumeister. w Prge- 
myśju Bayer i Nahlik aptekarze i Praczyński, w Przemyślanach Międlicki, w Przeworsku 
F. Świtalski w Radziechowie A Jaśkiewicz, w Rawie Distel, w Radoweach I. Sehniircb, w 
Rozdole Koruberger, w Rozwadowie K. Marecki, w Rymanowie E, M. Burski, w Samborze 
Kriegseisen, w Sączyi Kosterkiewicza spadkobiercy, w Sędziszowie J. Kownacki, w Sienia- 
wie E. Mańkowski, w Skałacie Dziembowski, w Śniatynie Czerkawski, w Sokalu Grot, 
w Sokołowie Danczak, w Stanisławowie W. Majewski i Stecher, w Stejer J. Stigler, w Stru- 
mieniu Rożycki, w Stryju E. Kornberger, w Strzyżowie Zajączkowski, w Suczawie Botisat, 
w Tarnopolu A. Morawetz, w Tarnowie J. Jahn, w Turce M. Pigstek, w Tyśmienicy Nęcki 
w Wadowicach Gorecki, w Wels F. Vielguth,,w Wieliczce F, J. Wontorek, w Zaleszczy- 
kach. J. Kodrębski, w Zatorze Winnicki, w Zmigrodzie Łagoński, w Złoczowie Petesch i 
Wolf Korkus, w Zółkwi Krzyżanowski, w Zurawnie Postępski, 
S$" PP. przedsięborcy, którzyby sobie życzyłi mieć ten balsam w swoim 
raczg się zgłosić do jednego z głównych składów powyżej wymienionych 


OBWIESZCZENIE. 


Pierwsze zwyczajne zgromadzenie ogólne akcjonarjuszów Banku 
Anglo-austrjackiego odbędzie się w Wiedniu we wtorek dnia 2. maja 
r. b. Gdzie i kiedy zgromadzenie się zbierze o tem później nastąpi 
zawiadomienie. Przedmiotom rozpraw będzie. 

1. Sprawozdanie roczne rady jeneralnej. 


składzie. 


" 82 5—0 


2. Sprawozdanie Cenzorów o zamknięciu rachunków za rok 
1864 i uchwała o tem. 
3. Wyznaczenie dywidendy za rok 1864. ma 


4, -Wnioski rady jeueralnej do zmiany niektórych postanowień 
statutowych. i 

Pauowie akcjouarjusze uprawnieni do głosowania a zamierzający 
wziąć udział w ogólnem zgromadzeniu, zapraszają się niniejszem, 
aby certyfikaty akcyjne (Serips) stosownie do art. 48 i 52 statu- 
tów *) od dnia 27. marca r. b. zacząwszy do 15. kwietnia b. r. 
(jako ostatniego statutami przepisanego terminu) złożyli. sa 

W Wiedniu w likwidaturze Banku-anglo-austrjackiego (Stadt 
Strauchgasse im Palais Montenuovo) codzienuie od godziny 9. do 12.: 

W Londynie w Banku anglo austcjackim; 

„We Lwowie.w Filii Banku anglo austcjackiego. 

W Berlinie u pp. Mendelsohn et Comp. 

W Frankfarcic nad Menem u pp. Grunelius et Comp. 

W Tryeście u pp. A. et C. M. Schröder. 

Certyfikaty akcyjne należy wnieść wraz z konsygnacjami aryt- 
metycznie ułożonemi i przez wnoszącego uporządkowanemi, a 
mianowicie we Wiedniu i w Londynie w dwóch egzemplarzach, a 
wreszcie w wyżwspomnianych miastach 'w trzech egzemplarzach. 
Jednę z tych konsygnacyj zaopatrzoną podpisem odbiorcy otrzyma 
deponent, jako potwierdzenie złożonych certyfikatów akcyjnych (Serips). 
W Wiedniu i w Londynie otrzyma deponent zaraz przy składaniu 
certyfikatów Kartę Jegitymacyjną na zgromadzenie, w innych wyź- 


wspomnianych Miastąch karta legitymacyjna będzie deponentowi wy- 
daną od dnia 20. do 25. kwietnia b. r. za okazaniem rzeczonego 
potwierdzenia. 


Deponowane tertyfiząty akcyjne będą deponentowi oddane na 
powrót po odbytem zBromądzeniu ogólnem za zwrotem potwierdzenia 
w ręku jego zostającego- 

Jeżeli który z akcjoDarjngzów życzy sobie swego prawa głoBo- 
wania użyć przez innego, 10 głogowania uprawnionego akcjonarjusza, 


natenczas plenipotencję opieWającą na imię obranego zastępcy ma 
wystawić na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej i własnoręcznie 
podpisać. 

~ W Wiedniu dnia 22. marca 1865. 
Banku anglo-austrjackiego. 


305 


2—3 


Rada-jeneralna 


| Wieś Jatwięgi 


Witalis W. Śmochowski. / Główny redaktor: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny ze redakcję; Antoni Orzechowski 


Sprzedaż majątku. 


Majątek położony w najpiękniejszej okolicy Szwajeszji nad jeziorem Genewskiem ' 
ze znacznym obszarem i dworską wilg ma być z powodu śmierci dotychczasowego wła- 
ściciela pvzbyty, drogą wylosowania. Przy losowaniu tom znajdaje się równocześnie 239 
wygranych, składających się Z 260 rządowych obligaoyj premijnych, których wartość 
nigdy nie ginie, i na które w szczęśliwym razie można wygrać 330.000. 300.000, 
250.000, 220-000, 200.000, 100.600, 56.609 itd. itd, guldenów. Jeden los kosztuje 
i? zir. w. a., 3 losy kosztują 35 zir., 6 losów kosztuje 68 złr., 11 losów kosztu- 
je 120 zir. w. a. — Zlecenia z zagranicy, zaopatrzone gotówką, są wnet oczekiwane, i efe- 
ktują się ściśle 0 ile zapasy wystarczą. Obszerne prospekta gratis. -Prosimy zgłosić 
się wprost do jeneraluego ujenta, któremu poruczono sprzedaź losów, roi: 4 


do sprzedania 4 wolnej ręki w obwo- 
dzie trzemyskim, 2 mile od Mościsk i 2 
mile od Sambora w dobrych gruntach, w 
jednym obszarze, 240 morg. pola ornego, 
30 m. łąk, 18 m. pastwisk, 60 m. lasu dę- 
bowego pieknego, 8 morgów ogrodów, wszy- 
stkie budynki w dobrym stanie, propinacja 
200 ułr, roczuie. — Bliższa wiadomość na 
gruncie lub w Samborze u W. adwo- 


kata Pawlińskiego; w Przemyślu u W. ifr seirer. . 4 
adw. Madejskiego. Jar 2-8 | 200 10—12 b Alfred S. Geiger, in Frankfort am hatn. 
156 Od 12 lat wypróbowana i za skuteczną uznana 8—13 i 


Nr. 30.275, 
Konkurs. 


Magistrat kr. stoł. miasta Lwowa poda- 
je do wiadomości, iż z miejskiej fundacji dla 
sierot dziewcząt trzy stypendja rocznych 63 
złr. W. a„ opróŹnione zostały, 

Stypendjum takie przeznaczone jest sta- 
tutami dla dzieci chrześcian, przynależnych 
do gminy lwowskiej, prawego pochodzenia 
i w nbóstwie zostających, które albo obojga 


(© Dr. PATTISONA | 
WATA na GOŚCIEC, | 


Środek leczący i zapobiegający Pfzeciw wszelkim ka 
RODZAJOM REUMATYZMU, 


przeciw bolom twarzy, piersi, szyi i zębów, bolom pleców i bioder. przeciw gośćcu w 
głowie, rękach i kolanach, przeciw rwaniu w członkach i t. p. e 
Całe pakiety po 1 złe., połówki 50 centów wraz z przepisem użycia i świadectw, 


dzi i j imniej i mi. Za opakowanie 20 centów w, a. 
zy M RYKI Glówny sklad we Lwowie w aptekach ZYGMUNTA RUKERA i Piotra | 
nasty rok wieku nie nkończy. á Mikolasza pod gwiazdą, przy ulicy Szerokiej. ` a 
mjra tab ipiasnogie, ehpagy por -= -— ~ |! 
ać to atypendi j i i i j 
jao ZMK 4 znieść Mini orbs swo A jencja tutejsza u 
Je, zaopat e w d , do Ma- i i 
gistratu lwowskiego najdalej do 15. Ewie MŁYNA PAROWEGO g 
nia r, b. 295 3—3 = = a 
__ Lwów d. 16. marca 1865. w KKamionce Strumilowej H 
J l poleca Szanowej Pabliczności na święta Wielkanocne 4 
sparsety « «c. A | owe MAREE 
. . A . dad T g 
nasienie sporku i czer- N f A R p N // | C Y p 
wonej koniczyny, jkoteż Aa A : mia 
o Sklepy Znajdują się:” g 
r — ] 
600 korcy ziem 1. W ew pana Hude wa, L Fam ię sklepu e R n 
+ 3 9, W domn p. Lewak iego pod |. ID., DA i „ Götza. ] 
niaków cebulkow ych 3 W Aet a na hi | 424—425, przy E Gołuchowskich, 5 
nasiennych, są w, domu komisowym 4. „W domu p. Bręuera pod I. 211%, przy ulicy św. Anny. f L 
T. Niewiadomski et W. Se- Jan Schumann P 
ć i m 
metkowski do nabycia. 322 2—3 Ajent. i pt 
= JOE OAOE ZOE HA Bt. 
Na wielostronne zawezwania urządziłem także i we LWOWIE podobne BLU 
LE W W Ez * 
które w Wiedniu, Bernie, Krakowie tak są alabione. + 
Wkładką 4 złr. kwartalnie lab 1 złr. 40 cnt. miesięcznie (po wkładce I. kwartalnej raty) grywa 18 x 
członków mego towarzystwa z 18 kartami udziału na 37 ciągnień w Aa-trji istniejących urzędowych i prywatnych br 
pożyczek loteryjnych. Po wypłacie 25 rat kwartalnych lab 75 miesięczaych na jedną kartę udziału. stają się wszystkie cy, 
losy własnością 18 członków. Każdy członek otrzyma 18. część wygranej zaraz po spłaceniu pierwszej kwartalnej raty. 
Oprócz tego urządziłem następujące towarzystwa gry. 0 
Oddział IL 20 pół-losów z 1864 r. pośród 10 uczęstników z 21 miesięcznemi ratami po 5 złr. g 
Oddział III. 10 losów kredytowych pośród 10 uczestników z 24 miesięcznemi ratami po 7 złr. — Op 
” Podosas „wpłaty gra wią ma =wszystkie lony wapólnie Pa całkowitej apłacie otrzymuje każdy uczestnik ta( 
oddziału II. 2 oryginalne półłosy z r. 1864, a każdy uczestnik oddziału III. jeden los kredytowy, który już w = 
karcie udziału wyrażony będzie z oznaczenim serji i numera. si , mi 
BEE Bliższa wiadomość w programach, które na żądanie bezpłatnię udzielam. 271 14—0 | sty 
Przedaję także rozmaite krajowe losy oryginalne na wypłatę w. ratach, 
ą E wa 
0. M BRAUN s 
| | i 7 lec 
we Lwowie, Izba wekslarska, ulica Wyższa Karola Ludwika Nr. 312, pierwsze piętro stn 
Promesy na losy kredytowe po 3 złr, 50 cnt. wraz ze stemplem, ym nie 
i na cale losy z r. 1864 po 1 złr. 75 cnt. wraz ze stemplem s4 u mnie zawsze w zapasie, mi: 
BG Zamiejscowe zlecenia trankowanemi listami będą spiesznie załatwiane, dyi 
% 
3 TA - -E ———— ' nig! 
ES OSZKI SEINI? STD 
a EŻ |) O CMMI OE IDI | r noe cze. 
Toż ZF | j PE 1-- iż > 
a=, GLEN a no. 92a 
= aL 18 TH: NP" o. " 1 / iwa pat! 
e 2) a f MAAA ERo 
a DE > „gi : 5 3 a ~e g m. £ 
24 AA P gii E. , YO A = > 3 câi 
BA H = Nabu Bo SRG 3 EB siej 
Sg SRTR A o =i zj 
aż NE DOMNEA i f a aby 
8,57 l PA aa E oas Sep, 3 SETA Seg do ; 
A= Gd znak patentowan) ję i 5 F Wo 
3 Ej "BB wę 
<Q 3 Į: 
WB: hę] 
P é Q! Każde pudczko ie wyrabianych jw * skich, i każdy paptere ! ato 
Me y= „r kibi A + hig Marką E A he Yoidlickioh, I każdy papierek jedną dozę zawiera'goy, dlą rua łoby 
Cena jednego oryg. pudelka l zdr. 25 kr. wraz z opisem w różnych językach. a f 
T ki z du' swej wypróbowanej skntecznoźci, zajmuj iedzy rozmaitemi środkami d wa; 4 ie 
stwierd ają 4! wsystkich krajów panstwa auetrjąckiego nadesłane poświadezenia i dziękósyniówia WWAN 2 pomyślny 3 E E tom 
dają rię one zastósować w leczeniu zamułenia | zatkania ciała, niestrawności i zgadze, dalej w karczach, wierpianisch J rok. nerwowem | o 
boln głowy, wderzeniu krwi, reumatycznych afekajach, hygterji, bypochondrji, skłonuośc: do womitów i t. p. z > po: 
SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: ZU 


we LWOWIE aptek. Piotr Mikolasch, A. Berliner. Zygmant Raker, Kleina Wwa I Gebbart. 1 


W Białej Kelor apt. jJ. Berger. | „ Hiusiatynie F. Michalewicz. » Nasłezy A. Mernych, „ Starem Mieście A QGrotowsk sko! 
„ Brzeżanach Józ. Zminkowski| „ Jagielnicy J. Fischbach. „ Nowym Sączu Kosterkiewiocz „ Stanisławowie Stecher p. Se dzi 
M „n B. Fadenhecht. » Jarosławin J. Rohm. — wdowa. benetz. 18 
| » Bochni Niedzielski, „ Kaliszu Jabłkowski, Radliński | „ Ner Targu C. Lauer. Szczercu J. Pełka, ` twa, 
„ Brodach Fr. Deckert. i Skapieński. Qświęcimie W. Polaczek. s Teraopolu A Morawetz, ne 
| è 4 F. Gomuliński: „ Kałuszu F. Hildebrand. „ Podgórzu S. Schlesinger. „ Tarmowie J. Jahn. H 
| » Boczaczu J. Czerkawski: „ Kołomyi W. Kupferman, „ Przemyślu Gaidetschka isyn. „ Torunia A Gjełdziński. wzą 
| o Chodorewie Z. J, Krynicki | „ Krakowie dr. Sawiczewskiap. | „ a E Machalski, » Puree Mich. Piatek- nizą 
„ Czerniowcach J. Różański. | , $ . Jawornicki. „ Przemyślanach St. Mielecki. » Tyśmieniey Karol Nęcki, ] A 
z = Ign. Schnirch.| „ Krynłey H. Nitribit. „ Radoweach W. Resch. » „*adowioneh F. Foltin. ub 
a Dobromilm A. Grotowski: . | „ Limanowie A. Móller, „ Rzeszowie J. Schaiter i>P-  » Zalegzczykach J, Kodrębski stem 
„ Drohobyczy L. Kleczkowski. | Manastorzyskach J. Lipschitz ' „ Samborze Kriegseisen. » loeso Wolf Korkea. 
a Glinianach N. Helm. „| „ Mościskach G. Sohalbot. Sanoku J. Jaklitscha w” ** » Zólkwi K. Krzyżąnowski, pad] 
„ Gródku A. Tomaszewski. „ Śnezawie E. Botczat. twą 
CL. firmy przyjmują także zamówienią na . cją 
i Ą q i e , 9 © stery 
(Erawaziwy olej iranowy Z watroby mięlusoWwej, 2: 
| l - Á 9 niste 
najczygtszy i uajskateczniejszy gatunek tranu lekarskiego Z Bergan w Norwegii. usiłę 
| Prawdziwy Olej tranowy a wątroby miętusowej używa się znajlepszym skutkiem w sgabosciach piersiowych i płucowych, w sziro- tede, 


fułach i w słabesci „Rachiliś”- Leczy Najzastąrzglsze cierpienia podagrycane i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry. , 


Olej ten najczystszy Í najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych do : 
| mieszków i znajduje się W© flaszkaoh w tym samym skutecznym stanie, go natura wydala. 4 wiel] 
=== Każda flsszką dla różnicy od innych gątunków Tranu wątrobisneBO, Opatrzonz jest moją marką Ochraniającg i moim podpisem. bezp 
Cena całej butelki 1 złr. 80 cnt, — pó; butelki 1 złr. w, a, wraz z instrukcją używania. się 
A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemiczn ch w Wiedinu Nr. 562. kons 
= : PROW R a a ei i a iá EW lpr; 


- Druk Kornela Pjera, 


